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Mistrz Aust 
Jeneralna próba sił piłkarstwa polskiego 


Kucharski biie w Goeteborgu Erica Ny. Jędrzejowska i Hebda rozstawieni w Hamburgu 


W obozie piłkarskim mieliśmy wczo- 
Taj wielką zalówkę. Józei Kałuża, ogól 
nie lubiany kapitan związkowy P. Z. 
* N-u, zapomniał o swej wysokiej 
funkcji, wdział buty i strój sportowy 
poszedł wraz z calą drużyną na tre 


1 ng, 
t Gra Kałuży wniosła na obóz nastrój 
(| Milego koleżeństwa. Nie pozostali w 
a į Vie obai trenerzy pp. Otto i Spojda, 
którzy również wraz z całą gromadą 
« | črtali, biegali i ćwiczyli. 
) Kiepska pogoda utrudnia przepro- 
l wadzenie normalnego treningu, a za- 
L trawa ma sali nie jest w stanie dać ta- 
Kich korzyści, co na boisku. 
Godzina 19-ta oznacza koniec robo- 
Czego dnia na obozie. Piłkarze sko- 
Zarowani na obozie mkną o tej godzi 
Me do gmachu stadjonu j chowają się 
to swych pokojów. Cóż innego można 
lobić, kiedy na dworze taka plucha?.. 
_Na pierwszem piętrze hotelu pilkar- 
Xiezo honory domu robi komendant, 
ary weteran Warty p. Marian Spoj 
da, Półgodzinna wizyta i pozawędka 
lą tematy piłkarskie wprowadza uas 
| W sedno bolączek i życzeń obozu. _ 
| , Nastrój odpowiedni wytworzył się. EM 
, łkarze chętnie korzystają z ćwiczeń CA ; 
| | wykładów, widać, że chcą się nau- bX l % 
i czyć, one 
Ja sam — chociaż jestem zwolenni- 
kiem ostre] dyscyrliny — jako kie- RAFTL, BRAMKARZ RAPIDU 
manik lubię ton towarzyski i nie spa- wybija pięścią piłkę podczas me 
Wiem się na tem. Ze strony- graczy P d pia 
raca nie natrafia na żadne trudności. gan V k A T Gi 
| s Zamalo jedynie mamy czasu na do- Yev: 
Ronale ne oa i ; 
© | e A a nie zostały odwołane i co- tydzień 
trzeba przerywać treningi dla odpo- 
czynku į wyjazdu po punkty. 

Z zakontraktowania Rapidu jestem | 
bardzo zadowolony. Takie mecze 
sparringowe są doskonałym trenin- 
giem i pierwszorzędną lekcją, Środowe 
go meczu oczekuję z wielkiem zaim- 
teresowaniem. 

W czasie naszej rozmowy do poko- 
ju wchodzą Keiler i Kotlarczyk II. 

— Panie kotrnendancie, czy może- 
my opuścić obóz? Keller chce mi dziś 
zafundować teatr... 

— Ja też patrzę, dlaczego Kotlar- 
czyk wysttychnął się dziś tak uroczy- 
ście.. Myślałem, że urodziny albo imie | 
Ininy, a tu — teatr. Nic z tego nie bę- 
|dzie! O 9-ej lulu i niema apelacji od 
tego zarządzenia! 
| Niema teatru, trzeba więc przynaj- 
| mniej pogadać. Keller i Kotlarczyk zo- 
stają w pokoju p. Spojdy i wciągają; 
się do dyskusji. 

Bramkarz Legii jest rozżalony: 

— Nie mam szczęścia u Kałuży. Kie- | 
dy tylko wyznaczony jest poważny 
mecz, nasz kapitan wystawia mnie na 
| rezerwowego! 

— Nie denerwuj się — mityguije go | 
pomocnik Wisły. Pamiętasz jak było z 
AREK a REC Klumberg nie | 
zwracał na niego żadnej uwagi, aż po- 

DYTKO. NOWAKOWSKI, MATYAS, SZERFKE 3 drażniło to naszego mistrza i tak za- | 

rozmawiają po treningu na obozie centralnym w Warszawie. czął pracować sam, aż wszyscy Się za 

| 
i 

| 

í 

| | 


GRUPA NAJLEPSZYCH UCZESTNIKÓW TOUR DE FRANCE i 
Od prawej: zwycięzca Romain Maes, Sylver Maes, Vervaecke, Teani, Morelli, Lovie, 


na 


E E 


POWITANIE KAPITANÓW 
przed meczem Rapid — Glasgow 
Rangers 3:3. Na prawo wiedeń- 

czyk Smistik 


CZWARTEK 


1935 ROKU 


nim uganiali! Z tobą będzie to samo! 

Kotlarczyk jest też niezadowolony, 
że mistrzostwa ligowe nie zostały na 
czas obozu przerwane. Drugim man- 
kamentem jest oddalenie bufetu od o- 
bozu treningowego. Dostajemy wpraw- 
dzie 5 zł. dziennie na dożywianie, ale 


często poprostu nie clice nii się IŚĆ na, 


pływalnię po jedzenie, bo to za daleko. 

— Z meczów z Rapideim jestem bar- 
dzo zadowolony. Jest to świetny prze- 
ciwnik; z takiemi drużynami inaczej 
się gra! Jeśli reprezentacja będzie gra- 
ła skutecznie i parła naprzód, kto wie 
czy nie wyjdziemy zwycięsko z tego 
spotkania. 

Zbliża się godzina 21-sza, kiedy po- 
byt obcych przybyszów na terenie o- 
bozu jest wzbroniony.- Żegnamy się z 
naszymi miłymi towarzyszami i idzie- 
my na dalszą wędrówkę. 


Pokój Nr. 3 — twierdza lwowska — 


WARTA — 
Matyas przy pilce, walczy 


(hez względu na miejsce sprzedaży 


ROK XV 


cja Polski 


: KUCHARSKI 1 VENZKE 
Ea taśmie biegu 1000 mtr. w Sztokholmie. Amerykanin przegrys 
wa o pół metra. 


hm zamkniety na klucz.. Okazuje się, | taS; Paz ai: SESER 
że dobrała się tam dobra paczka: Ma Wapdka l NrzddsiddzekkiaT Ez Wo- 
| darz wygrywa na harmonii polskie i nie 
|rnieckie piosenki, a Czempisz, (iemza i 
jSonntag mu wtórują. Wodarz gra do- 
skonale ! Na całym obozie jest tylko 
| jeden większy od niego mistrz: sam 

Kałuża! 

Gemza jest rozmarzony. Właśnie o- 
|trzymał list od swojej ukochanej ze 
| Sląska. 

W ostatnim pokoiu jest mieszanina 
|.międzynarodowa”*. Haliszka gra z Dyt 
jkiem i Mrozkiem w bridża, a kibicuje 
in Minkiewicz z Legji. Masażysta Mi- 
kołajewski pracuje nad Michalskim. Na 
kok leży znany piłkarz Śląska Wig- 
cek. 

— Szkoda, że zaliczyli mnie do tej 
| grupy młodszych, która gra z Rapi- 
dem dopiero we czwartek. Ale nie mar 
| twię się! Jeszcze nadejdą takie czasy, 
kiedy odrazu zaliczać ninie będą do 
pierwszej grupy. 

Z Polonią warszawską rozprawiliś- 
my się łatwo, udowadniając, że jesteś- 
my lepsi. Dobrze nam idzie w Lidze. 
Mamy publiczność, doping i chęć do 
gry. Tem właśnie wygrywamy! 

Jest dziewiąta. Piłkarze idą spać 
przed jutrzejszym ciężkim meczem. 

(m. al.) 


POGON 1:1 
z Pawlakiem i Ofierzyńskim 


BLIŻSZĄ ZNAJOMOŚĆ 

Z ZIEMIĄ 

wart Austin podczas zaciekłej 
walki z Allisonem 


LEDWO MOŻE USTAĆ 
NA NOGACH 
Allison w wyczerpującem -spoft+ 
kaniu z Austinen 


Mistrz Austrji przyjechał do Polski tak, 
fak zawodowcy angielscy przyjeżźdażją na 
kontynent. Kiedy nie chodzi © grę o punkty, 
trudno jest ich dopingować da maksymalnego 
wysilku. Tem niemniej ich umiejętności, ru- 
tyna, technika piłki i sposób ustawiania się 
na boisku niewątpliwie wskazują, czem dru- 
żyna ta może być w pełni zażartej walki. 

Reprezentacja Polski wypadła nadspodzie- 
wanie dobrze. Poza jedynym słabszym punk- 
tem, Dziwiszem na lewej pomocy, drużyna 
grała hardzo skoordynowanie, celowo a co 
najważniejsze, od początku w pelni zapano- 
wale pad swemi nerwami. Pozatem trzeba ją 
pochwalić za bardzo dobrą kondycję strza- 
lową, która niestety wobec braku precyzyj- 


nego wykonania z jednej strony a z drugiej 
fenomenalnego bramkarze Raftla dala da 
przerwy tylko jedną bramkę. 

Tak samo wielkim hardicapem byla kon- 
tuzja Matyasa, któremu zdaje się odnowiła 
się dawna dolegliwość w kolanie, tak, że w 
26 minucie musiał opuścić boisko, a zastą- 
pił go nieruchliwy I mało widoczny Szerfke, 

Z napadu polskiego na plan pierwszy wy- 
bił się znajdujący się w wyśmienitej formie 
Kisicliński, Tak samo niewiele można zarzu- 
cić jego vis a vis z prawego skrzydła Pie- 
cowi. Nawrot był wyjątkowo ruchliwy I pra- 
ccćwity, jakkolwiek zbyt nadużywał aliły fi- 
zycznej a i strzały poważnie szwankowały. 
Artur nie spadł poniżej wysokiego poziomu 


Z terenu trójmeczu bałtyckiego 


Telefonem od specjalnego wysłannika 


TALLIN. 31.7, — Tel. wł. — Podróż 
do Talina nie jest glupstwem. 
dziny drogi mimo dłuższego postoju w 
Rydze odbiły się poważnie na samo- 
poczuciu naszych zawodników. Humo 
ry jednak dopisywały wspaniale, a o0- 
słabienie brakiem Kożźlickiego, Helja- 
sza i Sliwaka nie wprawiło nikogo w 
przygnębienie. 


Kilkugodzinny postój w Rydze wy-' 


korzystaliśmy aby przewietrzyć się 
trochę po mieście i posiedzieć w por- 
cie nad Dźwiną. Potem spożyliśmy 
pierwszy łotewski obiad. Co kraj to o- 
byczaj. Nieżle. Sznycle podano nam na 
spo 'eczkach, a kompot z poważnym 
dodatkiem kartoflanej mąki w głębo- 
kich talerzach. 

Następnego dnia zbudziliśmy się w 
Tallinnie. gdzie powitał nas na dwor- 
cu doskonały miotacz Wiiding i przed- 
stawiciel łotewskiego związku. Tallinn 


czem niezniącony 


pierwszego treningu na znanym 
Polakom stadionie. Poyodny 
| powiększył się jeszcze, kiedy podczas 
„obiadu wbiegł do sali Kucharski, opro- 


leteborgu. Wszyscy oblegli go wkoło, 
| podziwiając nagrody zdobyte w Szwe- 
r cji. 
| Kucharski stał. koło swoich waliz, 
jak bogaty wujaszek z Ameryki, pro- 
mieniejąc radością przyjmował gratu- 
lacje i opowiadał szczegóły : swoich 
zwycięstw. 

O Il-ej wieczorem, gdy kładliśmy się 
do łóżek, było tu jeszcze widno. Jutro 
czeka wszystkich walka. może nie na- 
| zbyt ciężka, ale napewno niepozbawio- 
¡na wielu niespodzianek. 


Í W. Trojanowski 


jest przepełniony amerykańskimi tury- 


stami. To też ulokowano nas w trze- 
ciorzędnym hotelu, gdzie właściciel po 
witał nas z równie wielką radością, jak 
i wygłodniałe pluskwy, których w każ- 
dym pokoju było więcej, niż ludności 
w całym Tallinnie. 

Skończyło się na tem. że zamieszka- 
liśmy w miełscowei YMCA, dokąd za- 
prowadził nas Klumberg, który wyrósł 
w pewnej chwili, jak z pod ziemi. O- 
czywiście. że uważał za konieczne na- 
straszyć nas ile się dało. To fakt jed- 
nak, że reprezentacia Estonii przedsta- 
wia się groźniej, niżby można wno- 
sié z wyników osiągniętych na mistrzo- 
stwach. Tonnsalu (nod tem nazwiskiem 
kryje się zeszłoroczny zwycięzca z Ry- 
gi. Fompson). przed kilku dniami osiąz- 
nął na 100 m. 10.9, a na 200 m 22,5, a 
więc wyniki wcale przyzwoite. W bar- 
dzo dobrej formie są również skocz- 
kowie wdał, zwycięzca ze Sztokholmu 
Kuuse i miotacz Wiidin. Mimo to Estos- 
czycy spodziewają się zwycięstwa Pol- 
ski, choć tylko w bardzo nieznacznym 
stosunku, a w głębi duszy zdaje się my 
ślą cichutko i o wygraniu trójmeczu, 
wypisując w gazetach horoskopy naiw 
nie optymistyczne. 

W naszym obozie panuje jednak ni- 


PROTEST AMATORSKIEGO K. S. 
ODRZUCONY! 


W. G. i D. przy Śląskim OZPN. od- 
rzucił protest Amatorskiego K. S. w 
sprawie meczu z Deben. Sprawę prze 
sądził przewodniczący który przy rów 
nej Mości głosów miał słowo decydu- 
ięce. Chorzowianie nie są zadowole- 
ni z tego rozstrzygmięcia i anelvją 
«o zarządu OŻPN-u, jako drugiej in- 
stancji. Cała ta sprawa nabiera po- 
"maku wielkiej sensacji. Na Śląsku 
kursują bowiem najrozmaitsze wersie, 
które niebardzo odbiegają od prawdy.. 
W każdym bądź razie zanosi sę na 
wemeralne pranie brudów, przyczem 
na światło dzierne wylść mogą pi- 
kantne sprawki tak śląskich władz rił 
karskich, jak i kolegawn sędzowsk e- 
xo (hr.). 

Staniszewski, znany hokeista wileń- 
ski. odbywający obecnie powinność 
wojskową w stolicy, zgłosił swój akces 
do Warszawianki. (al) i 


Jeźdźcy w Spa 


W poniedziałek w ostatnim dniu za- 
wodów hmppicznych w Spa. rozegra- 
no następujące konkursy: 

Grand Prix Spa wyzrał Francuz, por. 
de Castries na koniu Tenaco przed Ho 
lendrem j por. Gutowsk'm na Warsza- 
w.ance, którzy podzielili się drugiem 
miejscem. Trzecie miejsce zajęli; 


trtm. Szosland na Zarale z por. Komo- 


rowskim na Wizji i por. Mossakowski 
na Wenecji. 

W konkursie wysokości skoków zwy 
ciężył Francuz, por. Maupeou na ko- 
niu Henri, skacząc 2 m. VI miejsce 
zajął por. Galica na Savannah. 

W konkursie długości skoku zwycię- 
żył Francuz Castries na Tenaco z wy- 
nikiem 7 m. 60 cm., bijąc o 10 cin. do- 
tychczasowy rekord Światowy w sko- 
ku wdal Ten sam jeździec w roku 
ub. w Paryżu ustanowił rekord świa- 
ta w skoku wwyż na koniu Vol au 
Vent z wynikiem 2 m. 36 cm. W kon- 
kursie tyin por. Galica na Savannah 
zajął 3-cie miejsce z wynikiem 6 m. 
75 cm. a rtm. Szosland na Zapale zdo- 
był 6-tą nagrodę z wynikiem 6 m. 

Po zawodach na stadjonie w obecno- 
ści księżnej Klementyny belgijskiej 
oraz posła polskiego w Brukseli, emni- 
stra Jackowskiego. odbyła się uroczy- 
stość wręczenia drużynie polskiej zdo- 
bytego w niedzielę Puharu Narodów, 
oraz indywduajnych nagród honoro- 
wych. Szef zwycięskiego polskiego 
zespołu, mir. Królikiewicz, otrzymał 
specjalną nagrodę honorową. 

Oyółem na zawodach w Sra jeźdźcy 
polscy zdobyli 20 indywidualnych na- 
gród, nie licząc Puharu Narodów. 

Zarząd WOZŃR w związku z przyjaz- 
dem prezesa PZB p. dyr. Kuczyka do 
Warszawy, zwołuje w sobotę, dn. 3-ga 
sierpnia plenarne posiedzenie zarządu 
o godz. 21 z udziałem prezesa Kuczyka. 
Na zebraniu tym ostatecznie będzie u- 
zgodniona sprawa imeczu bokserskiego 
Polska — Niemcy, I września w War- 

Łotewski Związek Atletyczny nade- 
slat propozycję do PZA rozegrania me- 
czu Polska — Łotwa w dźwięaniu cię- 
żarów 12 lub 13 października w Ry- 
dze. (al) 


Notatki piłkarskie 


Zbroja (Śmigły — Wilno) uzyskał| 
Łęodę WOŻPN na wstąpienie do sze-| 
rezów Skody. (al). 

F. C. Wien nadesłał propozycię do | 
WOZPN rozegrania meczu piłkarskie- 
go z reprezentacją Warszawy dnia 18 
sierpnia, w dniu meczu Polska — Jugo 
sławia. Zwiazek warszawski pertrak- 
tuje w sprawie warunków  finanso- 
wyci. 

Reprezentacja piłkarska Warszawy 
ostatecznie rozegra spotkanie rewan- | 
żəwe z Gdańskiem dnia I września w 
Gdańsku. (at). 

Czołowe kluby lwowskie po dluż- | 
szym okresie zgodliwej współpracy od: 
kopały ostatnio znów „topor wojenny 
Odnosi się to szczególnie do Czarnych 
i Hasmonei. które urządzają od kilku; 
niedziel swe spotkania o mistrzostwo i 
ligi okręgowej równocześnie z mecza- i 
mi Pogoni i stwarzają w ten sposób | 
dla tej ostatniej konkurencję. Próby + 
podięte celem doprowadzenia do po- | 
iednania nie przyniosły Żadnego re- 
zultatu. Traci na tem w pierwszym rzę. 
dzie publiczność, któraby chętnie zo-! 
baczyła zarówio mecze urządzane 
przez Pogoń jak i końcowe rozgrywki 
o mistrzostwo ligi okręowel. 

Lwowski Okręgowy Związek Pilkar- 
ski na swem ostatniem posiedzeniu 
skreślił z listy swych członków K. S 
“Uranie, który w spotkaniu z K. S. 
przegrał rozmyślnie 0:16. aby w ten 
sposób ułatwić Lotowi uzyskanie mi- 
strzostwa lwowskiej klasy C. Równo- 


cześnie mecz powyższy został unieważ i 


ony. zaś gracze Uranii zostali zdy- | tY" 
i g s > i zajęłyby je] rezerwy. Z prowincjonal- 


stwalifikowani na dwa lata z wyjąt- 
kie mkapitana drużyny, na którego na- 
lożono roczną dyskwalifikację. 


i sẹczną dyskwalifikacja 


Lot l YW 
[ów poznańskich, a mianowicie: HCP. 


Siuda, gracz Polonji przemyskiej zo- 
stal przez LOZPN ukarany dwumie- 
za wtargnię- 
na boisko ć 
na me- 


cie w charakterze widza 
pogróżki pod adresem graczy 
czu Czuwaj — Czarbi. } 

Kary nałożone na klub zloczowski 
Janina, które zatwierdził P. Z. P. N. 
przedstawiają się następująco: Klub 
Janina ukarany grzywną 150 zł. za nie- 
przestrzeganie przepisów o porządkach 
na boisku i działacze: Miiller dyskwa- 
lifikacja na 3 lata, Kukiełek dożywot- 
nio, gracze: Kędzierski dyskwalifikacja 
na trzy lata, Grabowski na dwa lata, 
Herman na trzy miesiące. 

TURNIEJ PIŁKARSKI IEDZY KLUBAMI 
DZIKIMI organizuje dla MEC ŁKS. 
Turniej odbędzie się na stadionie ŁKS'u po- 
czqąwszy od niedzieli, dn. 4 glerpnia w każdą 
sobotę popołudniu I niedzielę rano. Bolsko i pił 
ki dostarcza ŁKS, który pozatem funduje prak- 
tycznoe nagrody dla zwycięzców. Turniej rove- 


grany zostanie systeniem puharowym tak sa- 
mo, Jak 1 turniej o nagrodę pocieszenia. Wej- 
ście nu turniej będzie bezplatne. 

Na pierwszą wiadomość o tym turnieju zglo- 


mila się niespodziewana zupełnie ilość 20 dru- 


żyn niezrzeszonych. Termin zgłoszeń leszcze 


| nie mingt. 


Poznański OZPN ustalił już nawy ter- 
finarz rozgrywek we wszystkich kla- 
sach A, B i C. Rozgrywki jesienne 
pierwsza kolejka w kl. A oraz elimina 
cyjne w kl. Bi C rozpoczną się równo- 
cześnie dnia 11 sierpnia. W kl. A roz- 
potrwają do 27 października. 
Jo walki staje w roku bież. sześć kiu- 


KPW, Korona, Oliinpja, rezerwy War- 
ty i Legja o ile nie wejdzie do Ligi. W 
tym wypadku miejsce I drużyny Legi 


leszczyńska Po- 
i 


nych walczyć będą 
lonia, ostrowskie drużyny Ostrowii 


Wobec kategorycznego nakazu P. Z.! OKS oraz kościańska Unia. 


P. N.-u wyłonienia mistrza lwowskiej 
Ligi Okręgowej do dnia 11 sierpnia b. 
r, LOZPN uchwalił zmienić terminarz 
końcowych rozgrywek Ligi Okręgowej 
w ten sposób, że mecze decydujące o 
zdobyciu tytulu mistrza rozgrywane 
będą również w dni powszednie. De- 
cydujący mecz Czarni — Hasmonea, 
który pierwotnie miał się odbyć dopie- 
ro 15 sierpnia, odbędzie się 11 sierpnia. 


Do kl. A na podstawie ostatecznej ta- 
beli weszły drużyny Korony i Olimpii, 
ta ostatnia lepszym stosunkiem bramek. 
Mistrzostwa w kl. B odbędą się w pięciu 
grupach, dwu prowincjonalnych i trzech 
poznańskich. W kl. C, w której startu- 
je 40 drużyn klubów C-klasowvch i re- 
EŁK klas A i B — razem około 75 
ERU — rozgrywki odbędą się w 10 
grupach. i 


nastrój 


32 go-|lazł swoje potwierdzenie w wynikach | 


0 R —— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek. I sierpnia 1935 r. 


Reprezentacja Polski zdała egzamin 


Rapid przegrywa 0:1. Polacy lepsi w polu i pod bramką strzelali dużo, ale niecelnie 


reprezentowanego przez swych kolegów. 

W pomocy Kotlarezykowie stanęli na wy- 
sokości zadania. Tak samo obaj obrońcy 
Martyna i Bułanow zagrali jak za dobrych 
swych czasów, jakkolwiek obaj popełnili po 
jeden, dwa niebezpieczne błędy. 

Albański w bramce na tle swego znakomi- 
tega vis a via wypadł bardzo nicpewnie. 
O braku formy świadczy przedewszystkiem 
wyłapywanic piłek, które ponad wszelką 
wątpliwość wyszłyby na aut. 

W sumie pierwsza polowa zakończyła się 
niewątpliwie in plus na rzecz Polaków, którzy 
micii zarówno więcej z gry w polu, jak prze- 
dewszystkiem sytuacyj podbramkowych 

Austrjacy widać, że się nie wysilali, ale co ; 
innego, że zwarta defenzywa reprezentacji sia- 
nowiła dla nich niewątpliwie przeszkodę tru- 


dną do przebycia. W sumie połowa ta jest: 
niezwykłe dodatnim omenem dla czekających ! 
naszą reprezentacje meczów  międzypaństwo- ! 
wych. 

Przebie gry byl następujący: w 
minucie świetna akcja napadu CE Piec | 
centruje, Matyas dochodzi do pil 


do Artura, którego piękny strzał broni robin- 


sonada powietrzna bramkarz Rapidu. Za chwi- 


już j le pa ladnej akcji Kisielińskiego Matyas strze- 


; mieniony glorią nowego triumfu w Go-| "°W 


ale obok bramki. 

7 | 8 minucie nasi obrońcy popełniają du- 
że błedy, ale nie kończy się to na szczęście 
utratą punktu. Za to już minutę potem Buła- 
rewanżuje się, wygrywając imponująco 
ynek z prawoskrzydłowym Pesserem. 

13 minucie Martyna strzela wolnego, ale 
poprawkę Kisielińskiego chwyta niezawodny 
Raft. W dwie minuty potem wyłapuje on 
znów główkę Nawrota, a potem znów po ak- 
cji Kisielińskiego strzał Matyasa, po którego 
oddaniu widownia myślała, że pilka siedzi już 
w slntce. Tymczasem hramkarz Rapidu wspa- 
niais robinsonadą powietrzną chwycił ją w o- 
statnie| niemal sekundzie. 

W 22 minucie następuje dość wątpliwy rzut 


pojed 
w 


|, ale nie RY 
spokój, który zna-| pada mu noga, więc poprzez Nawrota podaje! 


wolny w stronę bramki polskiej, a w 2 mi- 
nuty potem taki sam rzut, ale w stronę bramki 
Rapidu. Wolny Martyny pięknie główkuje Ki- 
sieliński, ale Raftl już t na stanowisku. 

W 26 minucie Matyas pada na boisku, chwy- 
ta się za kolano I w rezultacie zastępuje go 
Szerike. Równocześnie Rapid zamienia prawo- 
skrzydłowego. 

Znów niehywalą wprost okazję do zdobycia 
gola mają Polacy w 32 minucie, kiedy po 
świetnej akcji Kisielińskiego 1 Artura Nawrot 
strzela ostro z woleja. Niestety piika przecho- 
dzi tuż nad bramką. 

Teraz zaczyna się okres przewagi Austrja- 
ków.  Krótkiemi, celowemi podaniami zdoby- 
wają oni łatwo teren i raz za razem któryś z 
Polaków w rozpaczliwej obronie leży na hoi- 
sku. Tem niemniej grają oni jakby bez ser- 
ca, ambicji | zbyt miękko | wreszcie reprezen- 
tacia znów dochodzi do głosu. 

Rezultatem tego jest w 38 minucie strzał 
głową Kisielińsk ego po pięknej centrze Pie- 
ca, który jednak Raftl broni. Musi się on je- 


| dnak ugląć przed strzałem Pieca, który po pię- 
trzeciej | knej akcji z Nawrotem na 3 minuty przed koń- 


cem trzyskuje jedyną bramkę pierwszej połowy. 


pozatem zespół nasz nastawił się na grę de- 
fenzywną, 
ku. 


piecznych sytuacyj bramkowych. 


W 13 m. strzal grającego teraz na lewym 
lączniku Łysakowskiego chwyta jak zwykle 
w imponującym stylu bramkarz Rapidu. 
,2 m. później strzał olbrzymiego kierownika 
| napadu wiedeńczyków Bindera po rekach Al- 
| bnńskiego trafia w poprzeczkę | 
„pole. W 25 m. ulega kontuzji Martyna, 
| ostatecznie zostaje na placu | gra dalej. 

Równocześnie zachodzi jeszcze jedna zmia- 


Kuchars 


o nowym triumf 


TALLIN, 32.7. — Tel. wt. — Trzeci start w 

w Gosienargu zakończył się zwycię- 

stwem w biegu na 800 metrów. Społkalem się 

leszcze raz z elitą średnlodystansowców Euro- 

py. Najważniejszym przeciwnikiem był Szwed 

Ny. który szczyci się wspanialym wynikiem 
1:50,4, uzyskanym w ubiegłym roku. 

Na starcia stanąłem do walki z zamiarem, 
nietyle Et SE swego rekordu, ale z chę- 
cią zajęcia jedynie pierwszego miejaca; dla- 
tego teź od samego startu pojedynck mój z Ny 
przybrał charakter walki na taktykę. 

Biegllimy ramię przy ramieniu, a m nami 
reszta zawodników. jak Wenneberg, Aple- | 
quist i Zerlander. Ny odrazu zrozumiał moją 


ki mówi 


ie w Goeteborgu 


taktykę i nie chciał prowadzić.  Przeszilśmy 
tak 500 metrów. Tu wyczułem, że Ny inicjuje 
zryw. Nadszedł jedyny moment dla rozpoczę- 
cia finiszu. Zwiększam tempo. dochodzę do 
Szweda I z każdym krokiem poczynam się od- 
dalać. Trybuna na chwilę zamiera milczeniem, 
a gdy stało się pewne. że pierś moja przerwie 
taśmę, zerwał się entuzjastyczny okrzyk 20-ty- 
sięcznej publiczności: Kucharski! Kucharski! 

Po przerwaniu taśmy w czasie 1:59, wpada 
o parę metrów za mną pokonany rekordzista 
szwedzki Ny, w czasie 2:00. 

Otrzymałem wspanioty puhar, zgotowano mł 
owncję. Przyjęcie było wspaniałe i zaraz po 
zawodach odicciałem hydroplanem do Tallina. 


W połowie sierpnia b. r. odbędzie 
się w Katowicach wielki mecz pię- 
Ścarski zawodowców, organizowany 
przez menażera Franka z Warszawy. 
Jak się dowiadujemy, w zawodach 
tych  zadebjutuje pogromca Piłata, 
Jóżkowiak, który zmierzy się z Nie», 
sobskim. Pozatem walczyć mia prze-| 
bywający obecnie w stolicy Beny Sini 


ger z jednym z czołowych bokserów 
Rzeszy Niem eckiej. Punktem kulmi- 
nacyjnym zawodów będzie spotkanie 
„Hanysa'* Górnego z  Stegeanannen, 
pretendentem do tytułu mistrza Euro- 


py. (hr.). 

Nie 5:2, lecz 6:2 wygrał Wacker z 
teamem Polonja — Czuwaj (Prze- 
myśl). 


kronika zagraniczna 


NUSSLEIN BIJE VINESA 

W Sopotach odbył się we wtorek 
mecz tenisowy pomiędzy Amerykani- 
nem Vines a Niencem  Nuesslelnem. 
reklamowany prąsz organizatorów jù- 
ko mecz o mistrzostwo świata zawo- 
dowców. 

Ustawigzuie padający deszcz obni- 
żył znacznie pozioni gry i ne pozwoiił 
Vinesowi na wykazanie w pełni swych 
umiejętności, Nuesslęin umiał lepiej do 
stosować się do warunków i w rezul- 
tacie odniósł zdecydowane zwycięstwo 
6:2, 6:3, 6:4. 

WĘGRY — NAJLEPSI 
WATERPOLIŚCI ŚWIATA 

Turniej o puhar Klebelsberga w Bruk 
seli nie jest jeszcze zakończony. Jesz- 
cze w środę odbędą się trzy spotkania. 
Alę nie ulega watpliwości że puhar ten 
zdobędą Węgry, które dziś pokonały 
Niemcy, a w niedzielę Szwecię i nie ma 
ją powodu obawiać się zdecydowanie 
najsłabszej Jugosławii. 

Węgry pokonały Niemcy 6:3 (4:1). 
Ze strzału Schwenna uzyskali Niemcy 
prowadzenie i nie wiele hrakowało do 
drugie] bramki —— sytuację zaprzepa- 
ścił Schirrmeister. Stałe ataki Niem- 
ców przerwała bramka wyrównawcza 
Bosziego. Złe rozstrzygnięcie sędziego 
zdenerwowało Niemców, co wykorzy- 
stali Węgrzy i strzelili prędko trzy 
hramki. Po pauzie gra była ostra i sę- 
dzia Delahave co chwila dziesiątkował 
graczy. Obie strony zdobyły jeszcze 
po dwie bramki przez Nemetha i Bo- 
sziego oraz Śchirrineistra i Schulzego. 

Szwecja tylko dzięki swemu bram- 
karzowi pokonała Francję 2:0 (2:0), 
Belgja bez trudu wygrała z Jugosła- 
wią 4:0. 

WEGRY — AUSTRIJA 27:17 
W PŁYWANIU 

W Annenheim rozegrano spotkanie 
pływackie Węgry — Austrja. zakoń- 
czone pewinem zwycięstwem Wę- 
grów w stosunku 27:17; wyniki nie 
stały na najwyższym poziomie: 100 
mtr.: Csik (W.) 1:00, 2) Zobernigg (A.) 
1:05; 400 mtr.: Grog (W.) 5:15,5, 2) 


Zobemigg (A.) 5:22,1; 1.500 mtr.: Len- 
gyel (W.) 21:18. 2) Pader (A.) 21:29; 
100 m, nawznak: Bitskey 1:15;4, 2) 


Seitz (A.) 1:16,2. 200 st. klas.: Hölz! 
(A.) 2:54, 2) Borsos 3:00; 4x200 Wę- 
gry 9:37,2, 2) Austria 9:57.1; skoki 


wieżowe: Hoff (A.), 2) Hody; z tram- 
poliny: Hoii (A.), 2) Kovacs; w piłce 
wodnei Węgry w składzie rezerwo- 
wym robily Austrię 3:2; mastępnezo 
dnia Budapeszt zremisował z Wied- 
niem 4:4, 

Mecz pływacki pań z Czechami. ro- 
zegrany w Bratysławie wygrali 7 
grzy w stosunku 27:16. 100 mtr. 
dow.: Magsvari (W.) 1:16, 2) Biro 
(W.),1:16,2. 3) Kovacs (C.) 1:209: 
100 nawznak: 1) Gyoerfi (W.) 1:31, 
2) Keppich (C.) 1:31,1: 200 st. klas.: 
Wuerfel (C.) 3:17,3, 2) Hideg (W.) 
3:17.9; 3x100 st, zm.: Węgry 4:24, 2) 
Czechosłowacia 4:27,7, 

Mistrzostwa sztafetowe Wezier przy 
niosły śwetną formę Kovacsa, który 
przebiegł 400 mtr. w 48.2 przyczynia- 
jąc się walnie do rekordu swego klu- 
bu BBTE w czasie 3:19,2; 4x100 3BTFE 
41,6. 4x1500 UTE 16:27 rekord Węgier. 

MISTRZ KOLARSKI NIEMIEC 

Mistrzem kolarskim Niemiec został 
Richter, który w finale pobit Engla 
dwukrotnie, przegrywając raz. Trzecie 
iwiejsce zajął Steffes przed R:egereun. 

NIETYLKO U NAS 

W czasie zawodów e nistrzostwo 
tenisowe Niemiec w Brunświku okra- 
dziony został von Cramm, Prócz pie- 
rniędzy skradziono mu złoty zegarek, 
wysadzany djainentami, dowód osobi- 
sty. oraz nagrodę honorową Niemiec- 
kiego Związku Tenisowego. Policja 
wszczęła natychmiast energiczne do- 
chodzene w tej sprawie. 

STRASZNY WYPADEK SZERMIERZA 

W Jennie, w czasie zawodów szer- 
mierczych, mistrz środkowych Nie- 
miec, Voigt, został wskutek złamania 
klingi tak ciężko raniony. że wkrótce 
potein zmarł. 


Na prowincji 


BYDGOSZCZ. Wyścig kolarski o mistrzo- 


C. P.) 3 g. 23:10,6, 
5) jakubowaki ( Z.S. Poznań), 6) Kluj (H. 
C P.). 


w klasie B — 1) Jabłeński (Z.S. Toruń) 3 
43:44,2, 2) Gąsiorowski (Z. S. Toruń), 3) 
(.„Torneda'* Bydg.) 4) Osński (B. 


g. 
Zawadzki 
ToC)? 

w mistrzostwach pływackich miasta bezapc- 
iacyjnie zwyciężył Sokół III, zajmując wszy- 
atkie plerwsze miejaca. 

Wyniki panów: 100 mtr. dow.: 1) Zimnie- 
wicz — 1:17,1, 200 m. dow.: 1) Draeger — 
2:38 sek., 400 m. dow.: 1) Draeger — 6:19,2 
rek. Pomorza. 1500 m. dow.: 1) Draeger — ! 
e : 1) 
Kopczyński — 1:40.6, 100 m. klas.; 1) Pocze- 
kaj — 1:33,6, 200 m. kias.: 1) poczekaj — 
3:29,1, sztafeta 3x100 m. dow.: Sokół III — 

sztateta 4x200 m. — Sokół III — 
12:42,8. 


Wyniki pań: 100 m. dow., 1) Godzwondóu- 


„. rek. Pomorza. 
Mecz tenisowy z cyklu i det 

o pubar Państwowych Fabryk Uzbrojenia wy- : 
rala drużyna „Prochu“, bijąc Skarżysko —| 
31. Punkty dia miejscowych zdobyli: Raczyń- | 
ska, Kamieński, Faron I Krynicki — dla Skar- 
żyska Redilich. 

W meczu piłkarskim odmi 
Prochu, 
ku 5:1. 


ona drużyna | 
pokonała W. K. S. Dędlin w stosun- 
Sedziował bardzo dobrze p. Hauser. ; 


RADOM.  Nordyja — Strzelec 5:1 (2:0) 
mistrz. kl. B. Niespodziewana $orażka fawo- 
ryta, który wystąpił do zawodów w 8, be 


4 rdyskwalifikowanych zawodników 1 nagie 
zmarłego pr. skrzydłowcgo. Poziom zawodów 


niski. Sędziował dobrze p. Przybył. 

Broń — Qwlazda 4:1, (4:0) mistrz kl. B. 
Gra chaotyczna. Wyróżnili się Grünberg 1 Le- 
derman z Gwlazdy | Andraszek z Broni. Sę- 
dziował b. słabo p. Fortuńeki. Podczas zawo- 
dów doszło do gorszących zajść i wystąpień 
bandy wyrostków. 

W związku z yłośnemi zajścłami w ub. m. w 
Pionkach na zawodach Proch — Granat Wy- 
dziat Gier | Dysc. Podokręgu zamknął holsko 
Prochu aż do odwołgnia. Pozatem członek za- 
rządu K. Sichel ubarany został zawieszeniem 
w czynnościach na 1 rok, a Malik — 1 mies. 
dyskwalifikacją I zawieszeniem w godzości ka- 

tana drużyny na 1 rok. Sprawa ta minia 
związek z pobiciem sędziego p. Przybyla. 

R. K. S. w czasie zawodów z Brygadą w 
Częstochowie doznał zarówno ze strony go- 
ROOCA jak publiczności wrogiego przyję- 
cia. 

TOMASZÓW MAZ. 
Lechia 2:2 (0:0). 


— Tomaszowianka 
Gra ciekawa, wynik spra- 
wiechiwy. i 


Słatkówka; T. F. S. I. — Hakoah 2:0 (15:6, 
15:11) wyróżnili salę: Wojtaszek i Wojewódzki 
z T. F. S. j.. Sędziował dobrze Benbe'1. 

Koszykówka: T. P $. Jj. — Hakoach 38:8 
(10:4) wyróżnili się: Dubiński, Wojtaszck z 
TFSJ. Sędziował dobrze p. Benben. 


E e OEE ROPYTOOE ZP ZZ AZ O E e 
ee a 


Do art. „To mi rekord", zamieszczo- 
nego w Nr. 78-ym naszego pisma wkrar 
ły się dwa błędy w naZwiskach. Rekor 
dzistą Polski w strzelaniu z pistolet 
jest Błociszewski. a nazwisko jednego 


z pionierów tej dziedziny sportu KUP 


Leśniewski (a nie Leśkiewicz). 


na w zestawieniu, mianowicie Nawrota zmie- 
nia Artur a kontuzjowanego Kialelińskiego 
Niechcioł, który jednak po chwili ustępuje 
miejsca znów Kisłelińskiemu. 

Wielką okazję mają Polacy w 38 m. kiedy 
Szerfke z 7 metrów strzela do bramki; Rati 
cudem broni, piłka odbija się od słupka | 
| wraca do rąk. Ostatnie minuty gry upływają 


Nr. 79 


na przewadze w polu wiedeńczyków, których 
gra w tej połowie jest dużo płynniejsza, niz 
gra zespołu polskiego. 

Mecz przy wypełnionej niemal po brzegl 
widowni prowadził naogół zupełnie popraw- 
nie inż. T. Walczak. * 


Jotge 


Beduini harcują po boisku 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Tel-Aviv, w lipcu. 
| Ogłaszane od kilku tygodni Święto 
sportu arabskiego, zgromadziło na boi- 
sku Mapoclu w Jafie b. małą ilość wi- 
dzów. 

Z tego. co widzieliśmy, wywniosko- 
wać można. iż Arabowie palestyńscy 
mało zajmują się sportem, natomiast 
inteligencia, która na studja jeździ do 
Europy, przywozi stamtąd pewne na- 
byte wiadomości soprtowe. Również 
w niektórych szkołach, pozostających 
pod rządami angielskiemi, sport cieszy 
się popularnością. 

To też nic dziwnego, że podczas bie 
gu na 100 mtr. — oddział Beduinów u- 
ważał za najważniejsze popisywać się 
dzikiemi galopami po boisku. Ta- 
kich paradoksów moglibyśmy naliczyć 
więcej. 

O wynikach w biegach czy rzutach 
niema co pisać, gdyż przeprowadzano 
je rażąco sprzecznie z przepisami. 


ny szkoły arabskiei w Jerozolimie, któ 
ry wypadł wcale udatnie. Dwa spotka- 
nia bokserskie, które odbyły się na boi 
sku, bez żadnego ringu, wprost na zie- 


Lekka atletyka 


Reprezentacja lekkoatletyczna Pomo 
rza na mecz ze Śląskiem, wyjeżdża w 
skladzie następującym: 
| 100 m. — Kocoń, „Maro; 400 m. 
Kocoń, Hocheisel: 1500 m. — Kramek, 
| Osiński; 5.000 m. Kramek, Kuligowski; 
JII0 m. pl. Neuendorf, Stańczak. 
| 
| 


Wdał — Bociek. Zieliński. Wwyż — 
Kalinowski. Mikrut Wł. Tyczka — Za- 
krzewski, Majtkowski. Kula i dys% — 
Neuendorf į Aeipert. Oszczep — Mi- 
krut WŁ s Albin. 

Na boisku Sokoła w Krywałdzie (w 
powiecie rybnickim), odbyły się ub nie 
dzieli wieloboje o mistrzostwo Śląska, 
oraz mecting międzyklubowy pomiędzy 
Sokołem (Krywałd) i Harcerskim K. S. 
z Szopienice. 

W trójboju pań pierwsze miejsce za 
jęła Sikorzanka 2 chorzowskiego Sta- 
djonu, osiągając punktów 132, przed 
Paliszewską (Strzelec Sosnowiec) i 
Żyłkównę ze Stadjonu. Sikorzanka u- 
zyskała nast. wyniki: 100 m. — 14 sek., 
oszczep — 27, 20, skok wzwyż — 1.37, 

Mistrzem pięcioboju został Dyka (50 
kół Krywałd) 2,571 pkt. przed Szubrą 
KSM Katowice), Jankowskim (Sok. 
Kryw.) i Chmiełem z katowickiej Po- 
goni, Wyniki obliczono według nowej 
punktacji, przyczem zdobyta przez Dy 
kę ilość punktów, stanowi nowy rekord 
Śląska. Poszczególne wyniki zwycicz- 


cy były nast.: 200 m. — 23,65, 1.500 
m. — 6,13, oszczep — 49.46. dysk — 
32.52, oraz skok wdal --. 6.45, W mec- 


tingu zwycięstwo odniósł Sokół w sto= 
I sunku 75:59, przyczem z wyników na 


sj I zasługują: 110 płotki Latka 18,2, 


100 i 200 Dyka 11,2 I 23,6, 1.500 m. Ką- 
kol 4.35,6, 3.000 m. Kolenda 9,47, skok 
wzwyż Jankowski 1.70. oszczep Dyka 
56.27, kula Jankowski 11,90. Organiza- 
„Ca zawodów dosyć sprawna — zain- 
j teresowanie stosunkowo duże. (hr.) 

|  Sobik, znany szermierz | lekkoatleta 


śląski, złamał ostatnio lewą nogę po- 


, wyżej kostki, upadając z konia na to- 
"rze w Katowicach—Brynowie. Poli- 
cjant będzie musiał przeleżeć kilka ty- 
£cdni w szpitalu i nie będzie brał u- 
| działu w niedzielnem ślubowaniu olim- 
| piiczyków. (hr.). 


Pozatem odbył się pokaz gimnastycz | J : cji, 
| warto wspomnieć, że w Jerozolimie d0 


mi ogrodzonej sznurkiem i do tego === 
szcze pary nierówne — były zaprze* 
czeniem pieściarstwa. 

Jednem słowem sport arabski dzieli 
jeszcze przepaść od skromnego nawet 
sportu w nalimniejszeji kolonji żydow- 
skiej w Palestvnie. 


Cała prawie uwaga świata żydowskie 
go zwrócona jest w tej chwili na przy 
gotowania do kongresu Makabi w 
Brnie. . 

Oddział Makabi w Palestynie przy- 
gotowuje szereg projektów, jak zmia- 
na statutu wiatowego Zw. Makabi 
it p. Rewelacyjnym wnioskiem be” 
dzie projekt, by Makabiady. odbywały 
się co 5 łat, a nie jak dotychczas, co 3 
lata. Palestyna wychodzi z założenia: 
iż częste urzadzanie Makabiad tamujc 
rozwój sportn palestyńskiego, który 


całą energię kieruje na prace organis 


zacyjne. 

Jeżeli już mowa w organizacji, to 
szło do rozłamu w tamtejszej Makabi. 
Najlepsi sportowcy wystąpili z klubu 
tworząc nową organizację pod nazwa 
„Hasmonea*. 

Duży sukces odnieśli waterpoliści Ma 
kabi z Hajfy, którzy bawili w ubiegłym 
tygodniu w Bejrucie, osiągając wyso” 

"kie zwycięstwo nad reprezentacją sy* 
ryjską w stosunku 7:2. Bramki zdo* 
byli Rozenblatt i Flech. Za wspaniała 
grę, jaką pokazali palestyńczycy, z0” 
stali oni nagrodzeni pięknym puharem 
magistratu bejrudzkiego. 

Aleksander Aleksandrowicf: 


E ać 
PŁYWANIE W POZNANIU 


Na pływalni PTP odbyły się w niee 
dzielę międzyklubowe zawody o nagro 
| de Poznańskiego Tow. Pływackiego. Pu 
i har dotąd już dwukrotnie zdobyła „Un* 
| ja'. Mimo chłodnej i wietrznej pogody: 
|ustanowiono dwa rekordy okręgowe: 
Zawody zakończyły się w ogólnej punk 
tacji zwycięstwem Unii, która puhar 
PTP zdobyła tym razem już na włas* 
ność. 1) Unja 207 p., 2) PTP 174 p„ 3) 
HCP 81 p. 

Wyniki były następujące: Panie — 
100 m. dow.: Janasikówna (U.) 1734.9. 
2) Gorczewska (P.) 1:38.4, 400 m. dow: 
jJanasikówna 7:45,6, 2) Sikorzanka: 
| 100 m. nawznak: Kudlińska (U.) 1:50.4. 
|2) Winklerówna (H.) 2:00, 200 m. kl.: 
|Kudlińska 3:39.2, 2) Łuczyńska (H? 
3:34.8. 50 m. dziewcząt: Leitgebrówn1% 
(P) 50, 2) Stawska (U.) 51, 3 X 100 m: 
1) Unia w składzie: Kudlińska, Wożnic” 
wska W. Janasikówna H. w czasi? 
5:23.2 (nowy rekord okręgu. lepszy © 
9.4 od dot. rekordu), 2) Schwimmwerein 
5:32,6, 3) HCP 5:34.8, 4) Unia II, 5) 


PTP. 

Panowie — 100 m. dow.: Grabiec (P.) 
t 1:10.9, 2) Perz Il (U.) 1:11, 400 m. dow.: 
! Ratajczak (P,) 6:30.6, 2) Warda (HCP) 
6:35, 200 m. kl.: Kaniewski (U) 3:15.42 
12) Czajkowski (U.) 3:17.9, 100 m. na” 
| wznak: Potocki (S.) 1:30.6, 2) Kurna” 
towski (P.) 1:31.2, 50 m. chłopców: No” 
wak (P.) 36.2, 2) Ratajczak Il (U.) 36.5: 
3 X 100 m. zm.: PTP w składzie Kurna” 
towski, Nadolny, QGrabiec w czasie 
4:23.8, 2) Unja 4:26.6, 3) „Unia I, 4 
HCP. 10 X50 m. dow.: Unja w składzie: 
Krajczewski I, Schulz. Kubicki. Kubiak. 
Rzadkiewicz, Ratajczak, Kolasiński IL 
Maleszyński V. Perz II, Lewandowski w 
czasie 5:41.5 (rekord okr. pobity o 5.1 
sekund), 2) PTP 6:01.5, 3) HCP. 


| 
| 


| Regaty wioślarskie 


Włocławek. dn. 29.VII.35 r. 

W miedzietę dnia 28 b. m. odbyły się 
|we Włocławku propagandowe regaty 
wioślarskie na Wiśle z udziałem osad: 
Gdańska, Grudziądza, Bydgoszczy To 
runa, Płocka. Kruszwicy į 3-ch klu- 
bów miejscowych. linpreza ta wypa- 
dła bardzo dobrze, dzięki sprawnej or- 
ganizacji i dobrym urządzeniom tech- 
wicznym. Zainteresowanie zawodami 
było bardzo wielkie. Wyniki techniczne 
były następujące: 

4-ki półwyścigowe: trasa 2000 mtr.. 
dla pań 1200 mtr.: 1) Fow. Wiośl. 
Toruń 7.12.2 m. 2) Tow. Wiośl. Gopło 
(Kruszwica) 7.20,7 min, 3) Kujawski 
Klub Wiośl. Włocławek 7.30,4 min. 

4-ki młodszych: 1) Kolej. Kiub Wiośl. 
Bydgoszcz 7.03,4 mn. 2) Kuj. Kl. W. 
Włocławek 7.20 min. 

4-ki pań: 1) Tow. Wiośl. Wisła Gru- 
dziądz 7.41.8 min. 2) Tow. Wiośl. Wło 
cławek 7.55 min. 3) Wiskowy Jacht 


Bydgoszcz 6.40,4 min., 2) Tow, Wiośl. 
| Włoclawek 6.48.8 min. 

| Bieg pocieszenia: 1) Wjsk. J. K. Wło 
'clawek 7.14 min. 2) Kuj. Klub Wioś!: 
i LISA min, 3) Tw. Wiośl. Płock 7.19 
emm. 


Bieg o nagrode przechodnią K. K. © 
m. Włoclawka: 1) Tow. W. Włocławek 
6.16.4 m'n. zeszłor. zwyc., 2) Klub W: 
Toruń 6.23,2 min, 3) Kolejowy Klub 
W. Bydgoszcz 7.10 min. 


OE, 
Sa 


Mecz waterpolowy ŻASS — Żagiew 
rozegrany w poniedziałek na pływalni 
ZASS-u zakończył się zwycięstwe!! 
gospodarzy w stosunku 5:2 (2:2). Bram 
ki dla zwycięzców strzelili: Lapidu$ 
(3), Cukierman i Sandman, dla Żagw! 
Kiad i Łęczycki. Sędziował p. A. Ze” 
grze. (al) 


Skład pływackiej reprezentacji Lwo” 


Klub Włocławek 8.18,6. wa na mecz z Krakowem w dniu 1$ 
lki półwyścigwe: 1) Tow. Wiośl. sierpnia ustalony a atoli coj 
Włocławek 9.11 Dorobek, 2) Tow. W.| panie: Szczerbówna (Lechia), Misa- 
Włocławek 9.50.8 nin. Litwiniszyn. 1nówna (Pogoń), Horówna | Zaplate” 
24%i podwójne rółwyścigowe: 1),lówna (Czarni): panowie:: 100 m 
Kuj. Klub. Wiośl. Włocławek 8.182 m... nawznak — Kot II, Englert (Pogoń): 
2) Tow. Wiośl. Włocławek 8.31 mia. i100 m. styl dow. — Kot IL Klimk? 
4-ki nowicjuszy: 1) Kol. K. W. By-!(Poz.); 100 m. stył klas.: — Englert 
dgoszcz 6.064 min, 2) Klub Wiośl. | Braun (Hasm.). rez. Sulik (Lechja): ™ 
Włocławek 6.38 min. sztafetach 3x100 m. Styl. zmiennym 
4-ki półwyścgowe: 1) Kolej. Kluhj 5x50 m. styl. dow. biorą udział: Jalo“ 


W. Bydgoszcz 6.50.7 min., 2) Kłub W. 
Toruń 
7 min. 

1-ki nowicjuszy: 
W. Włecławek) 9.58. 


FOTO 
APARAT 


.57,6 min., 3) Klub W. Gdańsk | Sulik. 


KODAKA Po 12 mis. NI NT! 
GRIMM =: KAMIEŃSKI 


Rymarska 7 
Telefony 11.6462 i 11.71.07 


wy Kot II I MI Klimko., Braun, ret 
Drużyna waterpołowa wystapi 


w składze:  Stworzeński (Lechia): 


1) Kowalewski (T.! Śchapira (Hasm.), Kot II (Pog.). Keil 


Schuetz (Hasm.), Jałowy (Czarni) 


4-kl lekkiej wagi: 1) KA. Klub Wiośl. | Englert (Pog.). 


ii 
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PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 1 sierpnia 1935 


r. 


5:0 w finale Davis Cupu 


Roztrzesione nerwy Amerykan -- rekordowa Klęska z Anglią 


Londyn, w lipcu 
Ubiegła sobota była wielkim 
niem sportowym w Anglii. Trzy 
Ważne i pasjonujące Anglików im- 


rezy zostały rozegrane jednocze- 


śnie. Pierwsza z nich mało 


nas 


| Obchodzi. Fo jakies najważniejsze 


Mistrzostwa criketowe, a więc 
Kra, która emocionuiąc do naj- 
Wyższych granic Anglika, — dla 


brzeciętnego śmiertelnika z konty- 
lentu jest równie nudna jak nic- 
śrozumiała. 


Następną sensacją — ta już in- 
leresuie nas tak samo, jak Angli- 
"w — byt pierwszy dzień finału 


Davis Cup. Wreszcie tego same- 
RO dnia odbył się mecz lekkoatle- 
tyczny między Anglją a Francją. 
Mecz lekkoatletyczny wygrała 
Anglia z różnicą ośmiu puyktów. 
Vykazała znaczną przewagę w 
biegach, w których tylko pogrom- 
ta Kusocińskiego Rochard, zdołał 
Wywalczyć na dystansie 3 mil je- 
Yne pierwsze miejsce dla Francji. 
lależy podkreślić _pozatem zwy- 


gleęstwo niedawnego pogromcy 
zovelocka, _ młodego biegacza 
Woodersona w biegu na półtorej 
Mili. Inne wyniki nie przyniosły 


żądnych sensacyj, żadnych rekor- 
BO 


Przepraszamy 
Slazensersa 


W numerze 70 „Przeglądu Spor- 
Owego“ do rozmowy z Fredem Per 
lym po zd”byciu przezeń mistrzo-. 
štwa Wimbledonu wkradła się omył 
Ka. Perry został zaangażowany nie 
Przez firmę Dunlop. Fred Perry o- 
dzymał posadę w „Australji w firmie 
Alązengers (Australia) Ltd. 496-512 
rown Street, Sydney N.S.W. 

erry gra wogóle tyłk> rakietami 

lązengersa i niemi zdobył w r. b. 
Mistrzostwa Wielkiej Brytanji, Sta- 
òw Zjednoczonych, Australji, Fran 
tji i Belgji. 


KUCHARSKI W. SZTOKHOLMIE: ; r 
Start do wielkiego biegu na 800 mtr. Drugi od lewej Wenzke, czwarty Ny, piaty Kucharski. 


Įdów i nie odbiegały od przeciętne- dzom 


ŚLUBOWANIE OLIMPIJCZYKÓ 
bodczas przerwy w meczu Polonja — Śląsk. 
Sobik, Żaczyk, Matuszczyk, Jarząbek 


i graczom dwu i pół. go- 
go poziomu. [dzia nieustannej emccii i niepe-. 
Przejdźmy teraz do punktu naj-. wności. Nikt, a prawdopodobnie 
bardziej interesującego, do pierw- najmniej sam Allison niejednokro- 
szego aktu finału puharu Davisa. nie pokonany przez Austina, nie 
W sobotę rozegrano dwa mecze, :spodziewał się tak silnego oporu 
które przesądziły niewątpliwie oli tak wielkich szans na wygraną 
pozostaaiu puharu na jeszcze jedenjze strony Amerykanina. 
rok w Londynie. pań że i początek aa 
— M LED (8 czu wcale tego nie zapowiadał. 
„Kto wie, jednak, jaki byłby DVA NN pierwszym secie Allisonowi nic 
nik meczu, gdyby nie jeden nieu- ; ; ; d2 EIAS 
dany smecz Allisona przy stanie |PTAWIE nic-wychodzi, AUS" Ta 
5:4 dla niego, w piątym secie me- | Ptomiast bez błędu, narzucając 
i ° 'swój system gry z głębi kortu wy- 


czu z Austinem. W gemie tym, | J à A , 

i k E A raźnie nieodpowiadający Amery- 
przy, a030, ASAN, dziecinnie ła- | kaninowi. Wynik 6:2 dokładnie 
twą piłkę, która prosiła się aż | gzwierciadla stosunek sił i zapo- 


o nieuchronne zakończenie. wpa- i 
kował w siatkę. Zamiast meczo- | 
wej przewagi, nastąpiła przewaga | 3 S 
Austina. To załamało zupelnie Tymczasem od początku drugie- 
Amerykanina, który nie  potraiił|g0 seta, Allison zmienia taktykę. 
ukryć swego zdenerwowania. Au-|Coraz częściej dochodzi do siatki 
stin wyrównał na 5:5. ii pewnemi smeczami kończy wiele 
Załamany psychicznie Allison | prób Austina minięcia go bokami. 
serwuje w następnym gemie i to |Osiaga prowadzenie, którego nie 
go gubi. W tej niezwykle ważnej|traci do końca seta. To samo 
chwili popełnia dwa double-faulty. | neJwięcej dzieje się w secie 
Po chwili Anglik prowadzi 6:5|trzecim; przewaga Amerykanina 
przy akopanjamencie zupełnie nie |V grze przy siatce jest znaczna. 
angielskiego ryku  dwudziestoty- Austin natomiast psuje wielką ilość 
sięcznego tłumu. Ostatni gem już |piłek w momentach kiedy on sko- 
jest tylko formalnością. Wszystko | lei docnodzi do siatki. 
sprzysiegło się przeciw Allisono- r czasie przerwy po trzech se- 
wi. Jego nerwy, pewna i opano- | tach — ma trybunach wypełnione- 
wana gra Austina, wreszcie wola |£0 po brzegi olbrzymiego central- 
tylu tysięcy widzów. nego OBU! w Wimbledonie — pa- 
Przy stanie 40:15 dla Austina, a|"iie konsternacja. Stosunek se- 
4 tów 2:1 dla U. S. A. zaskoczył | 


wiada łatwe, trzysetowe zwycię- 
stwo Anglika. 


WĘGIER SZIGETI POGROMCA POLAKÓW. 
w towarzystwie W ittmanna (na lewo). 


Agi: . tak pewnych dotąd ła- 
twego zwycięstwa. W dniu bo- 
wiem zawodów cała prasa prze- 
powiadała łatwe zwycięstwo An- 
zlików. Sami zresztą gracze — za- 


równo Austin, jak i Perry pisują |sona, który oddał 


stale za_grube honorarja fachowe 
artykuły do dzienników nie 
ukrywali pewności siebię. 


Po przerwie okazało się, że 
ostatecznie mieli rację, ale tylko 
iedna — dwie piłki uchroniły ich 
od kompromitacji. Przyczyniła się 
do tego także błędna taktyka Alli- 
czwarty set 


prawie bez walki, rezerwując siły | 


na piąty, decydujący i niepotrze- 
bnie zrównując swoje szanse z 


więc przy podwójnej MEZA a pne. zi 

przewadze, Allison zaczyna do- GEBZETA zansami przeciwnika. 

kazywać cudów. Trzykrotnie Au- ANGLJA — AMERYKA 5:0 , Finał był dramatyczny dla Ame- 
stin smeczuje, dając piłkę, zdawa- y : tir r5 r Ml: ryki, ale widowiskowo  niezró- 
łoby się nie do wzięcia, trzykrotnie Finaj puliaru Davisa zakończył się!5:7, Budge prowadził już 4:1 w czwar- |wnany. Ostateczny rezultat — w 
wybucha trwający ułamek sekun- | WIUiKiem menotowanym od wielu lat. tym secie. Przed paroma tygodniami! gruncie rzeczy zasłużony — Au- 


z . |Anglja rozniosła dosłownie Amerykę, 
dy tryumfalny ryk tłumu i zawi- [która nie zdobyła ani jednego punktu. 


sa w powietrzu, bowiem Alison | Naturalnie wynik 5:0 į 15:9 setów nie 
trzykrotnie odparowuje E | SEO stosunkowi sił. Został on 
ciosy przeciwnika. Dopiero Zza|właściwie zdecydowany już w pier- 
czwartym smeczem Austina musi | wszyin meczu sobotnim, gdy Allison 
ulec. Mecz jest skończony. przegrał z Aust.nem, maiąc meczową 

To była piękna puenta spotka-|?''Ke. Był to bowiem ten właśnie 
nia, zasłużenie koronująca cały Eala na który Ameryka | liczyła i 


TEG i + {który jedynie mógł przechylić szalę 
go przebieg, który dostarczył wi zwycięstwa na korzyść Ameryki. Teim 


też można wytłomaczyć przegraną po- 
niedziałkową dubla amerykańskiego. 
Jeszcze w Wimbledonie dwukrotne 
mistrzowie Allison, van Ryn pobili Hu- 
ghesa, Tuckeya gładko 6:4, 4:6, 6:2, 
6:2. Już wówczas Anglicy zdali | 
sprawę, że na ten punkt nię mają co 
liczyć, gdy mecz zostanie mpowtórzo- 
ny w finale puharu Davisa. A jednak. 

Pod znakiem przesądzenia meczu 
stał też dzień wtorkowy. Budge grał 
znacznie poniżej swej normalnej for-| 
my i przegrał z Austinem 2:6, 4:6, 8:07! 


S 


Mecz tenisowy Polska — Węgry 
w Balatonie zakończył się klęską 
Polski w stosunku 5:0, Hebda prze- 
grał z Szigeiiim w czterech setach, 
Wittmann z Gabrovitzem w trzech. 

Na zawodach w Balatonie mieliś- 
my własnego wysłannika. Spoirzał 


W W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 
Stoją: Schneider, 


A 


ten sam Budge pob4ł pewnie w 4 se- 

Austina w Wimbledonie. 

była dobra 
Perryego. 


Niespo- 
postawa 
Ale po- 


tach 
dzianką bodaj 
Allisona wobec 


istin wykazał mądrzejszą taktykę. 


jlepiej krył swoje 
i bardziej 


słabe strony i 


był opanowany nerwo- 


twiencza to tylko mieprzebrane zapa- | WO- 


sy Ambicji Amerykanina i słabą formę | 
Perryego, który į w tym meczu n:cjbyło znacznie 


nie pokazał. * Okazuje się. że z Per- 
rym można było wygrać. Ale nie 
Allison, tylko Budge, niezdenerwowa- 
ny przegraną Alisona z Austinem lub 
Wocd. Perry w pierwszym secie 
wchodził w uderzenie. dbał o to, żeby 
jego slaisowane piłki przestały wycho- 
dzić na auty. Potem zawiązała się za- 
cięta wavxa, przyczem Alison dokony- 
wał cudów rzy siatce. W secie 
czwartym Allison był zupełnie zmęczo 
ny. Perry zasypywał go gradem sme- 
czów, prowadził 5:1; z najwyższym 
wysiłkiem Allison wywalczył jeszcze 


dwa gemy. Wynik 4:6, 6:4, 7:5, 6:3. 
przypieczętował ostateczne _zwycię- 
stwo Angliji. 


niezbicie:  Gabrovitz zrobił pewne 


„dwóch panów A.* 

ciekawsze od na- 
stępnego meczu Perry — Budge. 
Rudy junior ameryakński nie spra- 
wił „oczekiwanej niespodzianki. 
Perry nie pokazał nic szczególne- 
go, sprawiał wrażenie, że lekce- 
waży przeciwnika. Grał bez za- 
cięcia, bardzo nonszalancko i tem 
należy tłumaczyć utratę seta. Bud- 
ge pokazał znowu kilka zdumie- 
wająco doskonałych zagrań, kil- 
kanaście zabójczych, nie do wzię- 
cia serwisów i kilkadziesiąt pry- 
mitywnych błędów. W sumie gra 
była nudna i krótka, 

Łatwo sobie teraz wytłumaczyć 


Spotkanie 


(iabrowitza, zwycięstwa Hebdy i 
Wittmanna i wyciągnięto wnioski, 


postępy, Szigeti jest istotnie obiecu. | że jest to mecz bez ryzyka. I na Wẹ 


jącym tenisistą, ale Węgrzy są cią- | gry pojechał Hebda bez rakiet, 
gle mierną klasą. Są klasą tak mier ; formie 


ną, że powinniśmy z nimi w 
malnych warunkach wygrać nawet 
w składzie Hebda, Wittmann, nie mó 
wiąc już o składzie Hebda, Tłoczyń 
ski, czy Hebda, Tarłowski. 
Drużyna polska wyjechała jednak 
do Balatonu zupełnie nieprzygoto- 


w 


zupełnie urlopowej, oraz 


nor- | Wittmann, którego obecny poziom 


odsłonił ostatnio junjor czeski Cer- 
noch. 

Podobno gracze nasi dwoili się 
i troili w Balatonie. Ale cóż miał zro 
bić Hebda, gdy piłki wychodziły mu 
stale na aut, albo Wittmann, gdy nie 


wana: Witmann był przemęczony se | mógł nadążyć za szybkiemi drajwa- 


zoneni, Hebda za bardzo wypoczę- 


mi Gabrovitza. Czy jest ich winą, że 


ty. P.Z.L.T. był pewien, że na Wę. |polityka Związku dopuszcza w peł- 


grów wystarczą nawet owi „.półin- 


| 
| 


i 
| 
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j 
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BUNNY AUSTIN 
osiągnął znów najwyższą formę 
w meczu finałowym o puhar Da- 
visa wygrywając z obu Amery- 
kanami: Allisonem i Budgem. 


sukces Budge'a nad von Cram- 
mem. Został on niewątpliwie wy- 
wolłaay jedynie niedyspozycjią psy- 
| chiczną Cramma, który przy sta- 
jnie meczu 3:1 dla przeciwników, 
izwycięstwem swojem nie zmienił- 
by sytuacji. Pozatem należy pa- 
miętać, że był on zmęczony mor- 
|derczą grą podwójną z dnia po- 
' przedniego. Wreszcie, Budge, rze- 
czywiście dnia tego popełnił zna- 
cznie mniej prymitywnych błę- 
dów, niż kiedykolwiek. Mimo to 
jednak, nie ulega wątpliwości, że 
będzie on umieszczony na tego- 
rocznej liście Światowej o dobre 
kilka miejsc za Crammem. 

Puhar Davisa pozostaje więc?w 
| Anglii. J. Mi 


mutny epilog wyprawy wegierskiej 


Hebda i Wittmann przegrywają 0:5 


on poza suche wyniki i stwierdził 


nad długością i kierunkiem swych 
uderzeń. To też doskonałe piłki były 
wypadkiem, najprostsze błędy—nor 
malnym objawem. Pozatem zawio. 
dły nerwy. Temu też należy przypi- 
sać, że mimo prowadzenia 5:3 w dru 
igim secie, Polak przegrał tego se- 
|ta, a potem dwa następne już bez 
„żadnej walki. Wynik 5:7, 7:5, 6:1, 
Pe 


Witimann wyszedł na kort z moc- 
nem postanowieniem zwycięstwa, a- 
le nie wystarczyły na to jego umie. 
 Jętności. Węgier był szybszy, miał 


ni sezonu do przetrenowania jedne. ,cemiejszy drajw,lepszą siatke. Zwła 


walidzi*. Czy nie doceniał Węgrów? |go z nich, a niedotrenowania drugie'Szcza w gemach serwisowych jego 


Nie, raczej przeceniał klasę naszych 
graczy. 

Jest to rzeczą epidemiczną, że kie 
rownictwo Związku widzi u na- 
szych graczy tylko ich dobre ude- 
rzenia, pamięta tylko ich zwycię- 
stwa. Ale owe dobre uderzenia są 


go, podczas, gdy dla Węgrów sezon !gra przy siatce była za dobra na 
jest pasmem ciągłych postępów. Niej Wittmanna. Z głębi kortu Gabrovitz 
wielkich, bo brak im talentu, ale sta. wyrzucał Polaka za plac i natych- 
łych. „miast stosował krótkie crossy, do 

Za parę dni zaczynają się mistrzo | których Wittmann nie mógł dobiec. 
stwa Niemiec, jedyny poważny tur-.| W drugim secie nadto Wittmann, 
niej europejski, w którym weżmie-|prowadząc już 5:2 i widząc, że Ga- 


wyhaftowane zwykle na kanwie tylujmy udział. Bardzo się obawiamy, że 


braków, że choć mogą doprowadzić 
w mielicznych wypadkach do cen- 
nych zwycięstw, częściej prowadzą 
do porażek. Niestety, tych porażek 
Związek nie chce uznać za istotny 
miernik poziomu gry 
nów, uważając tylko na szczytowe 
wyskoki ich formy. 

Tak było i z Węgrami. W zacisz- 
nym gabinecie prowadzono kalku- 
lację szans, wyliczono przegrane 


LEGJA (POZNAŃ) — UNION:TOURING 3:0 
Mecz o wejście do Ligi; pod bramką łoczian (biali). 


LEKKOATLECI „KRUSC 


HENDER" Z PABJANIC 
biorą udział w urużynowych mistrzostwach Łodzą 


naszych pa-|poniedziałek z Szigetim 


nie przyniesie on chwały  tenisowi 
polskiemu. Na szczęście w Hambur- 
gu będzie też Jędrzejowska. 


* 
Zdawało się, że Hebda zagra w 
tak, jak 


trzy sety niedzielne z Gabrovitzem i | 
że wywieziemy z uzdrowiska węgier 
skigo przynajmniej jeden punkt. Ale 
okazało się, że Hebda jest absolut. 
zupełnie 


nie bez formy, nie panuje 


DRUŻYNA WIEDEŃ 


brovitz zaczyna wyrównywać, za. 
czął skolei sam chodzić do siatki, ca 
było widowiskiem żałosnem, a przy 
niosło rezultat katastrofalny. Wynik 
0:3, 7:5,0:2. 


Gracze polscy byli wynikiem bar- 
dzo przygnębieni. Hebda wyjechał 
we wtorek do Polski. Wittmann, któ 
ry nie jedzie do Hamburga, zosta- 
nie zapewne na Węgrzech i weżmie 
udział w jednym z turniejów, 


SKIEGO RAPIDU 
po przybyciu, na dworzec w Warszawie 


4 


= 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 1 sierpnia 1935 r 


4 kolarzy jedzie na mistrzostwa świata 


Zmiany w Drużynach Narodowych 


Najbliższą eliminacją szosowców do 

wyścigu Warszawa — Berlin będzie 
niedzielny wyścig dookoła Warszawy 
organizowany przez Skodę na prze- 
strzeni 167 km. Do wyścigu tego sta- 
ie drużyna narodowa, tym razem star 
tuiąca o 5 min. wcześniej. 
, W. T. C. projektuje urządzenie w 
dniach 18, 20 i 22 sierpnia wielkich 
międzynarodowych zawodów z udzia- 
łem zawodników miemieckich, francu- 
skich į bełgijskich. PZTK., do którego 
zwrócono się o zezwolenie ma po- 
ważne zastrzeżenia co do  bezpośre- 
dniego korespndowania WTC. z obce 
mi związkami państwowemi. 

Komisja przygotowawcza została po 
wołana do życia celem przygotowań 
do wyścigu Warszawa — Berlin. Ko- 
misja opracowała preliminarz budże- 
towy, zamykający się w granicach 
11.000 zł. Dla zawodników zakupione 
będą zagranicą specjalne gumy. po 
dwie pary ma każdego, reprezentanci 


otrzymają jednakowe umundurowanie. pończyk, 4) E'nbrodt, 


5) Panak, 6) 


PZTK. otrzymał zaproszenie na wy- Dzięcioł 7) Wardak i 8) Dubrawski. 


ścig szosowy dookoła Rumunii, który 


Kapitan torowy mir. Szaposznikow 


odbędzie się w dniach 25 sierpnia — į} zwołał na 6 sierpnia konferencię któ- 


8 września. Początek tego wyścigu 
zbiega się ze startem Warszawa 
Berlin, mimo to PZTK. postanowił za 
proszenie przyjąć i na wyścig wysłać 
czterech zawodników, którzy mie wej- 
dą w skład reprezentacji. Wyścig ru- 
muński zaczyna się w Bukareszcie. a 
prowadzi po trasie wynoszącej 1725 
km. przez Temeszwar. Arad, Oradea, 
Cluj, Brasow i spowrotem do Buka- 
resztu. Warunki finansowe są bardzo 
korzystne, bowiem związek rumuński 
pokrywa wszystkie wydatki od chwali 
przekroczenia granicy rumuńskiej. 

Torowa Drużyna Narodowa została 
wczoraj ustalona grzez PZTK. na wnio 
sek kpt. torowego, mir. Szaposzniko- 
wa. 

Skład jej przedstawia się następują- 
co: 1) Pusz, 2) Frączkowski, 3) Po- 


Kucharski nicpokonany 


Nowe zwycięstwo w Góteborgu 


GOETEBORG, 30. 7. Tel. wt. 
Kucharski startował dziś w Goete 
borgu. Groźnym jego przeciwni- 
kiem był Szwed Ny. Bieg był zno 
wu triumfem taktyki Kucharskie- 
0, co nas bardzo cieszy, gdyż 
Olimpiadę może wygrać tylko do- 
bry taktyk. 

Kucharski wygrał pewnie na ii- 
miszu w czasie 1:59. Słąby czas 
tłómaczy się właśnie oszczędza- 
niem się zawodników, na „koń- 
cówkę“. Kucharski natychmiast 
pe zawodach wyjechał do Tallina 
na $rójmecz bałtycki. 


PRASA SZWEDZKA O KUCHARSKIM 

Głosy prasy szwedzkicj o drugiem 
zwycięstwie Kucharskiego na 1,000 
mtr. są również pełne uznania. 

Nya Dagiłcht Allehanda" pisze, że 
zwycięstwo Kucharskiego było trium- 
fem taktyki. Kucharski biegł po an- 
gielsku, aby wygrać, a nie na czas. 
Tem się tłomaczy stosunkowo słaby 
czas, ale zato drugie zwycięstwo nad 
Amerykaninem Venzke 

„Dagens Nyheter“ twierdzi, że Ku- 
charski niewątpliwie wygra Okmpiadę 
w 1936 r. w Berlinie. 

„Svenska Dagbladet" chwali również 
Kucharskiego za jego taktykę w biezu 
na 1,000 mtr. 


| 


EYE WREN R E a WORK TZAW NN | 


Oryginalny mecz w Tarnopolu 


Jeszcze kilka lat temu, napisanie listu spor- 
towego z Tarnopola byłoby rzeczą bardzo 
trudną. JRR był bowiem jeszcze pojęciem 
imglistem. Ostatnio zmieniło się nieco na lep- 
sze. Sport zdobył sobie prawa Obywatelskie I 
rozwija się wprawdzie powoli, lecz konsek- 
wentnie. 

Pilka nożna, jak wszędzie zresztą, króluje 
wszechwiadnie. Mistrzostwo grupowe podokr. 
tarnopolskiego zdobyła „,,Jchuda'', dysponują- 
ca najlepszym atakiem I pomocą. Gorzej nato- 
miaat jest z obrońcami, a fatalnie wprost przed- 
stawia się sprawa bramkarza. Filarami druży- 
ny są napastnicy Katz | — Denker oraz Fin- 
kelsteln | Hornung w pomocy. Wicemistrzostwo 
zdobyla drużyna ukraińska „,Podllia'', dyspo- 
nująca świetnemi tyłami Kaczmarczuk, Luś- 
niak I Koreluk, niezłą pomocą I słabym ata- 
kiem. Trzecie miejsce w tabeli zajęła zło- 
czowska Janina. jest to już tylko cien dawnej 
groźnej drużyny. Optycznie gra Janina b. ta- 
dnie, lecz nieskutecznie. Najlepsi wśród zlo- 
czowian to Herman, por. Dzięciołowski, Ma- 
zur i Ettinger. Ostatnie miejsce w tabeli zaję- 
lysKresy', mimo że dysponują całym srere- 
nlem utatentowanych graczy (Zborowski, Ba- 
łaj, Aseńko. Nalepa, Zachariasiewicz). Brak 
zgrania wśród napastników oraz pech prze- 
CY ten klub jest przyczyną tak niskiej 
lokaty. 


W kl. R. rozegra się walka o I miejsce po- 
między Legjonem a Spartą (Trembowia). Wal- 
ka o spadek rozegra się pomiędzy Ż. R.K. S., 
Gwiazdą (Brody) i Kresowiakami (Zbaraż). 
Bardzo dobrą lokatę posiadają rezerwy jchudy 
i Kresów. Pewnym mistrzer1 kl. B. jest Strze- 
lec. któremu może tylko zagrozić Hapoel. 

Pisząc o piłce nożnej nie sposób paminąć 
milczeniem sędziów  plikarskich. Niestety, 
wrae z podniesieniem się pozlomu plłkarstwa 
tutejszego, obniżył się w zaastraszający sposób 
poziom sędziów. Tarnopol w chwili obecnej 
nie dysponuje żadnym arbitrem, któryby mógł 
prowadzić poważnielsze zawody. 

Lekka atletyka istnieie tylko na biankietach 
klubowych. W tej dziedzinie kluby tutejsze nic 
nie robią, mimo bardzo zresztą lagodnych za- 
strzyków Miejskiego Ośrodka W. P. I P. w. 
Na domiar ztego Tarnopol stracił na rzecz 
Łwówa kilku utalentowanych zawodników, z 
których Goraj wybił się na czoło sredniody- 
stansowców Lwowa. 


Nic wiele dobrego można również napisać o 
sportach wodnyck. Odrobinę żywotności wy- 
kuzuje sekcja plywacka Jehudy, dysponuiąca 
dobrym | młodym materjałem. Brak jednak 
konkurencji | nikle dotychczas zalntercsowa- 
nic Miejsk. Ośrodka P. W. I W. F. nie przy- 


| darzy. 


| rzystała karnego. Sędzia p. Gorczyński. 
czynia siç do rozwolu tego sportu. Doskona- i gjon — Gwiazda (Brody) 7:1 (5:0). 


subwencji, 


, kwotą kilkudziesięciu tysięcy zlo- 
tych 


zamieniono bagno na piękne boisko 
sportowe. Z boiska tego korzystają, spowodu 
zbyt Page żądań Miejs. Ośrodka P. W. 
i W. F. za stadjon, wszystkie kluby. Magistrat 
tutejszy, interpretując w bardzo oryginalny spo- 
sób ostatni okólnik p. Ministra Spraw Wewn. 
do Wojewodów w sprawie ułatwiania klubom 
korzystania z boisk — nie chce przedłużyć kon- 
traktu dzierżawy i żąda zwrotu boiska w takim 
stanic w jakim się obecnie znajduje. 


Magistrat, zamiast zbudować nowe boisko i 
dać je kłuhom biedniejszym, chce poprostu za- 
garnąć boisko już urządzone, by de podarować 
Micjak. Ośrodkowi W. F. I P. „, które jut 
posiada stadjon, a z którego gościnności w tym 
roku dosłownie jeszcze nikt nie skorzystał. 

Jehuda, mimo formalnego nakazu zwrotu, bol- 
ska nie oddała i Magistrat wdał się w proces 
z Jehudą. Opinja farnopolska śledzi z dużem 
zainteresowaniem przebleg „meczu“ Jehuda — 
Magistra:. Dziwnym trafem „„zawody' prowadzi 
w sądzie znany arbiter piłkarski sędzia dr. Big- 
da, a Jchudę zastępuje również kilku sportow- 
ców. Sportowy Tarnopol emocjonuje się me- 
czem Magistrat — Jehuda niemniej niż roz- 
grywkami o wejście do Ligi Okręgowej, w któ- 
rej Jehuda reprezentuje podokręg tarnopolski, 

Trudno jest w chwili se się | przewidzieć 


wynik tych walk. Spodziewać się jednak należy, 
że P. U. W. F. zalntercsuje się aferą bolskową 
w Tarnopolu i wytłomaczy kompetentnym czyn- 


nikom, na czem polegać powinna twórcza praca 
władz komunalnych w dziedzinie sportu. 


A.J]. L. 


O A CA 


ra ustalić ma pan pracy torowców. 
Będą omi co tydzień startować na 
zmianę na trzech wchodzących w rachu 
bę torach w Warszawie i Łodzi możli 
wie w najrozmaitszych kombinacjach. 

Komisja sędziowska z ostatnich mi- 
strzostw Polski nie dopatrzyła się złej 
woli Łączyńskiego w wypadku Ma- 
jewskiego. 

Związek Związków udzielił zezwo- 
lenia na wyjazd kolarzy polskich na 
mistrzostwa Świata do Brukseli w skła 
dzie Pusz, Napierała, Kiełbasa i O- 
leckh Czy pojadą wszyscy czterej, 
czy też skład będzie zredukowany do 
trzech, zależeć będzie od funduszów 
PZTK. W każdym bądź razie jest 
pewne. że zawodnicy wyjadą sami, 
bez opiekuna a o opiekę proszony bę 
dzie konsulat polski w Brukseli. Szo- 
sowcy wyjadą w kilka dni to Puszu. 

Po wyścigu szosowym do granicy 
niemieckie] szosowa drużyna narodo- 
wa uległa zmianom i przedstawią się 


Lipiński, 3) Bober, 4) Napierała, 5) 
Ignaczak, 6) Zieliński, 7) Kapiak J., 
8) Targoński, 9) Olecki, 10) Konop- 
czyński, 11) Starzyński, 12) Kudlak, 
13) Galeja, 14) Więcek i 15) Rurański. 

Dziwi nas brak  Kołodziejczyka, 
który zaiął w wyścigu do granicy nie 
mieckiej trzecie miejsce. bijąc szereg 
członków drużyny narodowej. Piąte 
miejsce Więcka było przecież dla Z. P. 
T. K. wystarczającą legitymacją. 


iw liczbie 24, zgromadzeni 
Iw pierwszym obozie 


t 
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Renesans boksu łódzkiego 


obiecują nowe władze Związku 


Wcześniej, niż w latach ubieg- 
łych, ze względu na Olimpjadę, roz- 
pocznie się sezon bokserski 1935.36. 
We wszystkich okręgach wre już 
praca przygotowawcza, a w nadcho 
dzący czwartek najlepsi bokserzy, 
zostaną 
przedolimpij- 
skim na Bielanach na miesięczny 
trening, pod kierunkiem Billy Smit- 
ha. 

Łódź najwcześniej nadesłała mel- 
dunki o pełnej rozmachu pracy tam 
tejszych władz okręgowych. Głosu 
udzielamy prezesowi Ł. O. Z. B. 
wielce zasłużonemu dla sportu łódz- 
kiego p. Wacławowi Taubwurclowi. 

— Nasze credo w pracy — mówi 
leader boksu łódzkiego — będzie: 
a) przywrócenie Łodzi stanowiska 
jakie zajmowała w boksie polskim, 
b) możliwie jaknajwiększe spotęgo- 


stopada podejmować będziemy Wro 
cław. Rewanż z Poznaniem w Łodzi 
odbyłby się gdzieś w styczniu wzgl. 
lutym, pozatem czeka nas obowiąz- 
kowy wyjazd do Czechosłowacji na 
dwa mecze. To jest nasz kalenda- 
rzyk ramowy, który w sezonie bę- 
dzie rozszerzony. Wartościowe o- 
ierty zagraniczne będziemy akcep- 
tować. 

Przed boksem łódzkim — ciągnie 
dalej nasz rozmówca — otworzą 
się jeszcze w tym roku nowe hory- 
zonty. Hala sportowa, mogąca po- 
mieścić 1600 widzów, będzie nieba- 
wem oddana do użytku. 1600 miejsc 
to nie 900, któremi dotąd dyspono- 
waliśmy. Pozwoli to nam na spro- 
wadzanie droższych przeciwników, 
umożliwi częstsze niż dotąd powie- 
rzanie Łodzi organizacji meczów 
międzypaństwowych. W hali spor- 


gowanie rozrostu boksu wszerz i c)|towej odbędą się mistrzostwa Pol- 


unormowanie niezdrowych stosun- 


|ków, jakie się wkradły do naszego 


obecnie następująco: 1) Kiełbasa, 2) pisarską i 


podkopywały jego 
yt. 

Sezon bieżący, to nasz sezon ju- 
bileuszowy, a fakt ten jest dla nas 
specjalnym dopingiem w pracy 1 
pod kątem tej uroczystości układa- 
my terminarz reprezentacyjnych im- 
prez. Na 13-go października zapro- 
ponowaliśmy mecz Warszawie (w 
Łodzi), w dwa tygodnie później za- 
mierzamy jechać do Poznania, 17 li- 


Ostatni akt Mitropacup 


W niedzielę rozegrał się orzedostat- 
ni akt tegorocznego turnieju o puhar 
Eurory Środkowei. Z reprezentantów 
czterech państw do finału zakwalifi- 
kowała się drużyna czeska Sparta i 
węgierska Ferenczvaros, Rezultat ta- 
ki odpowiadał naogół dotychczasowe- 
mu przeb:.egowi konkurencji. 


Sparta trzymała się doskonale od 
pierwszej chwili i zimierzała pewnym 
krokiem do celu, wykazując b. dobrą 
formę. Trzeci decydujący mecz z Ju- 
ventusem wygrała w niedzielę w stos. 
5:1 w Bazylei į to w stylu który 
porwał spokojną zresztą widownię 
Szwajcarską. Żegnała ona też entuzja- 
stycznie drużynę praską. opuszczającą 
boisko. Mistrz Italii ze wszystkiemi 
swemi asami był bezradny wobec ata- 
ków, prowadzonych z żelazną konsek- 
wencją i zdecydowaną energią pod wo 
dzą przewyższającego wszystkich Brai 
ne'a. 

Już w pierwszej połowie prowadziła 
Sparta 3:0, po przerwie uzyskała dal- 
sze dwie bramki, pumkt honorowy dla 
Włochów padł z rzutu karnego. 


W Wiedniu Austria zwyciężyła 
wprawdze F. T. C. jednak w stosun- 
ku mewystarczaiącym. Austriacy strze 
Hti o jedną bramkę zamało (3:2), by 
przynajinniej wyrównać szanse i do- 
prowadzić do jeszcze jednego srotka- 
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sztą obiektywnie, że sumuiąc obydwa 
spotkania uważać należy sukces F. T. 
C. za zupełnie zasłużony. 

Austrja, która ngdy nie należała do 
drużyn bojowych i tak już spełniła 
więcej, niż oczekiwano. Przeszła w 
bardzo dobrym stylu wszystkie prze- 
szkody. W końcu jednak zabrakło sił. 
Znaiąc dyspozycię psychiczną Austrii 
należało się właściwie spodziewać za- 
łamania, które i tak nastąpiło dość 
późno. 

W meczu wiedeńskim F. T. C. za- 
prezentował się z bardzo dobrej stro- 
ny. Węzrzy grali równo we wszyst- 
kich Hnjach.  Komb'nowali ładnie i... 


skutecznie, zdobywając szybko teren. 
W doskonałej formie był Sarosi, w prze 


ciwieństwie do Sindelara, któremu ją- 
koś nie bardzo chciało się grać. 


Ostatni akt rozegra się więc pomię- 


dzy Spartą i F. T. C., a więc druży- 
nami, które w swoich krajach zajmują 
drugie miejsca. Zarówno prażanie jak 
i budapeszteńczycy należą do typu 
drużyn bojowych, energicznych i am- 
bitnych. Walka w tym wypadku be- 
dzie bardzo zacięta, teinbardziej że 
obok rywalizacji sportowej w gre wcj 


dą również momenty. natury politycz- j 


nej. 

Zwycięzcę  nielatwo wytypowa%. 
Szanse przy tego rodzaju drużynach 
są laogół równe, osobiście przyznali- 


nia. Prasa austriacka stwierdza zre-! byśmy jednak pewne piusy Sparcie. 


ski. Pewni jesteśmy ich sukcesu fi- 
nansowego. Na najbliższem posie- 
dzeniu Zarządu powołana zostanie 
do życia komisja jubileuszowa i mi 


a 


Losowanie 


strzostw Polski. 3 

Jak oceniam siłę reprezentacyjne 
ósemki Łodzi w nadchodzącym S* 
zonie? Na to pytanie nie chciałbym 
zawcześnie odpowiadać, sądząć 


jednak z zapału jaki wykazuje Ko*| 
narzewski, wartość naszej drużyny | 


powinna być bezsprzecznie dużo 


wyższa niż w ostatnich. dwóch 14% 
tach. W IKP, praca idzie już pelną 


parą; wrócił Garnczarek, który W 


tej chwili może służyć za wzór ob9| 


wiązkowości. Będziemy mieli z nić* 
go jeszcze dużo pociechy. ChmieleW 
ski, Banasiak, Leszczyński, Spoden- 
|kiewicz, Taborek, Durkowski ze stâ 
rych, na czele plejady młodszych ** 
wszystkich może pan trzy razy 


tygodniu zastać przy pracy, jak “Į 


pełni sezonu. W pełnym trening 
znajdują się również zawodnicy H3 
koahu, który dysponuje obecnie pf 
lna i wcale silną drużyną. O innyć 


klubach łódzkich nie mam danych: 


natomiast wiadomości z prowincji 
łódzkiej są bardzo obiecujące. 


Hamburga 


Jędrzejowska - Horn, Hebda - Henkel 


HAMBURG, 31. 7. — Telefonem 
cd specjalnego wysłannika. — We 
wtorek późnym wieczorem prze- 
prowadzono losowanie tenisowych 
mistrzostw Niemiec. 

Wśród panów przeznaczono «u. 
finalistów Cramma i Heakla Il, 
wśród pań: Sperling-Krahwinkel i 
Jędrzejowską, Mebda został roz- 
stawiony jako jeden z ostatnich 
óśmiu najlepszych tenisistów i 
spotka się ewentualnie w ćwierćfi 
nale z Henklem, którego pobił w 
Berlinie. PZLT będzie uważał, że 
to dobrze. pamiętając zwycięstwo 
Hebdy nad Heaklem w Berlinie, 
my pamiętamy jednak przedewszy- 
stkiem tegoroczne postępy Henkla 
i uważamy, że Hebda w tym me- 
czu nie ma żadnych szans. Prze- 


ciwniikem zwycięzcy meczu Hen | 
będzie zwycięzej 


kel — Hebda 
spotkania Puncec — Bernard. 
Jądrzejowska w 
potem ze zwyciężczynią spotka” 
nia Hardwick — Aussen. 
Szczegóły losowania są następ!” 
jące: paaowie Cramm, Wilde (Af" 
glia), Rado (Włochy),  Ellmef 
(Szwajcaria), Puncec (Jugosławia! 


Bernard (Francja. Hebda (Polska: | 


Henkel II (Niemcy). 


Panie: Sperling-Krahwinkel (47 
nia), Cepkova (Czechosłowaciał 
Adamson (Belgia), Couquerque (Fo* 
landia) Hardwick (Anglia), Ausse™ 
(Niemcy). Horn (Niemcy). Jędrze” 
jowska (Polska). 


>> 
Kronika Małopolski 


Tarnobrzeg. Siatkówk: Strzelec — Strzelec 
(5andomierz) 1:2 (15:13, 13:25, 12:15). Gra 
równorzędna. Koszykówka: Strzelce — Strzelec 
(Sandomierz) 25:11 (16:8). Sędziował p. Kra- 


soń. 

Piłka nożna. I P, A. M. (Stryj) — Strzelec 
5:2 (2:2). Do przerwy lekka przewaga Strzel- 
ca, po przerwie przeważa P. A. M.. Ora ladna 
i emocjonująca. Sędziował p. Engelberg. 

£. K. S. — Strzcilec (Sandomierz) 3:2 (2:1). 
Gra żywa z lekką przewagą Ż. K. S$. Na 2 min. 
przed końcem gracz Ż. K. S$. Pielscher siaulował 
fracza Strzelca, co wywołało awanturę, która 
zakończyła się bójką i pobiciem Fielschera przez 
graczy Strzelca. Sędziował! p. Krasoń. 

Tarnów. Garbarnia — Tarnovia 5:1 (3:1). 
Ligowcy wystąpili bez Joksza i Haliszki. Tarno- 
via bez Krawczyka į Lacha. Krakowianie zaim- 
pozęwail nienagannym startem, dobrą taktyką 

zrozumieniem gry zcspołowej. Najlepszymi 


Wiadomości z prowincji 


TARNOPOŁ. Rewera (Stanisławów) — Kre- 
sy 2:0 (1:0). Goście pokazali piękną grę I byli 
drużyną lepszą. Sędzia p. Burzycki odgwizdal 
moc nieisiniejących spalonych, przeważnie ze 
szkodą dla Rewery. Rewera — Jehuda 1:2 
(1:1). Zasłużonce zwycięstwo Jehudy. W 1 po- 
ławie przewaga Rewcry, w II zaś jehudy, 
której ataki były b. groźne. Bramki uzyskał 
Denker i z efektownego przeboju Kaiz I, Wi- 
dzów mimo deszczu przeszło 1000. Sędzia p. 
Burzycki krzywdził na zmianę gości i goapo- 
Kresowiacy (Zbaraż) — Jehuda Il 1:1, 
kl. B. Jehuda tradycyjnie nie wyko- 
Le- 
Skutecz- 


mistrz. 


łym materjałom dysponuje równieź „Strzelec. : na gra Legionu, lidera B klasy. Sędzia p. Grau. 
| ŻżRKS$ — Podilla Ii 3:0 w. o. Mecz towarzyski 


W piłce wodnej mistrzem Tarnopola jest Je- 
hudn. 2) Strzelec, 3) Kresy. 

W Tarnopolu istnieje autonomiczny podokreg 
Gier Sportowych. Przez długi czas staczał Tar- 
nopol homerychie boje 7e Lwowem o autonom=- 
ię, by po jej otrzymaniu spocząć na laurach. 
Niestety, o pracy tego podokręgu nic pozytyw- 
nego napiaać nie można. 

Nieżic stosunkowo w tym rokn spisuje się 
tenis. żywą działalność wykazuje Tarnop. KI. 
Ten. 30, który raz 
międzymiastowe | turnieje. 


po raz urządza zawody | świt pokanat 
Najlepszym tenisi- , Bramki zdobyli Affek I — 3, Ławreszuk — 2. 


z kombinowaną drużyną Podllln 3:3. Sędzia 
p- Margulies. Legjon I! — Strzelec 6:3, za- 
wody towarzyskie. O mistrz. kl. C 3:0 w. o. 


dla Strzelca. Sędzia p. Sokół. 
OTWOCK. Gwiazda — OKS II 1:0 (0:0). 
Strzciec — OKS 2:1 (1:1). Bramki strzelili 


dla Strzelca: Pawlak I Małecki z karnego, dla 
OKS-u Chartiński. 3 

NOWY DWóR. W meczu iowarzyskim K, 5. 
K. S. Płońsk 1934 9:1 (6:0). 


stą Tarnopola jest utalentowany mistrz miasta ! Szewczyk — 2, Hopfer i Bajewski po jednej, 
p. Wartenfeld. Z pań najlepiej się prezentują i dla pokonanych Goślicki. Sędziował wzorowo 


po. lurystowska | Wojtkielewiczówna  Słabsze ' 
od T. K. T. 30 są sekcje tenisowe Jehudy lf 
Podilla. 


Tarnopol posiada wszystkiego dwa boiska, a ' 


to atadjon P. W. i boisko jehudy, dzierżawione 
od Magistratu. Kilkanaście lat temu otrzymała 
Jehuda od Magistratu bagnisty grunt. Własnym 
sumptem, oraz pracą członków, bez żadnej 


POLACY NA ŁOTWIE 


Il Święto Sportu Polskiego na Łot- 
wie, urządzone tego roku w Dynabur- 
gu, zgromadziło na starcie przeszło 
120 zawodników z całej Łotwy. 

Wyniki techniczne: Panowie -— 100 
mtr.: Malcewicz 11.7, 800 mtr.: repre- 
zentant Łotwy Winclaw 2:07, 
mtr.: Mazur 4:42,0, 5000 mtr.: Mazur 
17:48,4, dysk: Czechowicz 32,43, kula: 
Czechowicz 11,66, oszczep: Pynkau 
41.00, skok wwyż: Pynkau 1.67, skok 
wdal: Witan 5.85, tyczka: Bielewicz 
2.51. Pięciobój: Witan. Pięciobój dru- 
żynowy — Reduta. 


Panie — 60 mtr.: Janczewska 9,0. | 


100 mtr.: Janczewska 15,3, dysk: Tra- 


p. Królikowski. 


KIELCE. Gwiazda — Makabi 1:0 (0:0). Bram 
kę zdobył Braf. Ora na niskim poziomie, po 
pieciu minutach sędzia wykluczył bramkarza 
Makabi I najlepszego gracza Gwiazdy, spo- 
wodu niesportowego zachowania się. Sędzio- 
wał p. Ncunstein b. dobrze. Widzów około 


00. 

OSTROWIEC KIELECKI. Zawody lekkoatie- 
tyczne dały nast. wyniki: 100 mtr. Mittel- 
steadt (KSZO) 11,7, 200 mtr. Łukaszewski 
(WKS Kielce) 25,8, 890 mtr. Mittelsteadt (K) 
2:01,8, 5000 mtir. Piotrowski (K) 17:17,8, 
wdal Mitteisteadt 5.80, wwyż Kaliwoda (KSZO) 
1.55, oszczep Leśkiewicz (K) 52,50 (82,30 o- 
| purnez: rekord KSZO), dysk Imiela (K) 41,20, 
kula Imiela 13,26, młot Imiela 40,11. 
| Tegoż samego dnia odbył się mecz piłkarski 
o puhar klubow fabrycznych między drużyna- 
mi KSZO — Granat (Skarżysko) 2:1 (0:0). 
Bramki dia KSZO: Ludwikowski 


I Łuczyński, 


1500 ; dla Granatu Pawlak z wolnego. Sędziował do- 


brze p. Frajfeld. Przedmecz rezerw wygrali 
goście 2:1 (1:0). Sędziował b. dobrze p. ści- 
borowski. 

SIEDLCE. Sirzelca (Sledlee) mającego pra- 
wie tytuł mistrza kl. A w kieszeni, spotyka 
druga niespodzianka: Pa unieważnieniu meczu 
z Piage Laśklewiczem unieważniony został dru- 
g mecza już zweryfikowany, a to z 7 p, p. 
eg. 2:1 z dn. 30 maja 1935 r. Protest Strze|- 
ca œ do unieważnionego meczu: z Piage Las- 
kiewiczem 2:0 został uwzg!ędniony. Charak- 
| terystyczna jest uchwała W. G. i D. Lub. 


czumówna 24,13, oszczep: Massanów-| OZPN: Pa dokladnem zaznajomieniu sie z prze- 


na 22,9, kula: Wasilewska 6,25. skok 
wdal: Traczumówna 4.60, skok wwyż 
Traczumówna 1.32. | 
Finały gier sportowych: siatkówka 
pań: Polski klub sport. Reduta z Rygi 
— Dyneburg 14:16, 15.9. 15:3. Siat- 
kówka panów: Dyneburg — Lucyn 
15:9, 15:1, koszykówka: Reduta — Li- 
pawa 3:8, piłka nożna Dyneburg—Re- 
duta 1:0, 
. W ogólnej punktacji o nagrodę prze 
zwycieżyła Reduta 3215 pkt. 
Dyneęburziem 243 i Rzeżycą 62 pkt. 


pisami OKS, anuluje się poprzednią uchwałę 


KPW Baranowicze w Brześciu wypadł blado. 
W pierwszym dniu ŻTS pokona! Ognisko 5:1. 
Sędzia p. Otocki b. dobry. W drugim dniu 
Pogoń — Ognisko 12:1. Bramki: Ze aczyństi 
(5), Stankiewicz (5), Dacewicz (1) i Drabik 
(1 z karnego). Sędzia p. Dąbrowski — słaby. 

LUBOML. Mecz SKS I ŻK$ pomimo brutalnej 
gry SKS-u, zukończył się. zasłużonem zwycię- 
stwem ŻKS-u w stos. 3:0. Sędziował b. dobrze 
p. Koraszewski. Widzów 2.000. 

RÓWNE. Hasmonea (Równe) Lechja 
rs) 3:2 (2:1). Zawody tow. Sędziował pP- 

uz. 


Hasmonea (Równe) — Lechia (lwów) 1:0 
(1:0). Meez rewanżowy zakończył się ponow- 
ną porażką gości. Poziom p? niski spowodu 
rozmoklego bolska. Sędziował p. Mandat. 

KAMIEŃ KOSZYRSKI. K. 5. Hasmonea (Ko- 
wel) — K. S. Urzsdniczy 4:2 (2:2). Wyróż= 
nili się Pal, u pokonanych: Strzyżewski, Biały 
WA > «ejj b., dobrze p. Inż. Skar- 

+ K. 5. Srzelec — 2KS 5:1. 
bramkarz Owożdziewski, WEW Ć 

WŁOCŁAWEK. W zawodach piłkarskich Ma- 
kabi — Gwiazda zwyciężyła Makabi w stos. 
J:1 (9:1). Sędzia p. kpt. Roren. 

KUTNO. Strzelce — Sokół 2:0. Mistrz. 


INOWROCŁAW. W Wagnie odbyły się za- 
wody |exkoatlctyczne o puhar przechodni. 
w którym Gburczyk (Sokół — Wapno) uzy- 
wynikow na uwagę zustuguje rzut oszczepem, 
skał 56.02 m. jest to zawodnik młody (19 lat), 
bardzo utalentowany, nie mający jednak wiel- 
kiego pojęcia o stylu. 

yniki były następujące: 100 m. Marck (So- 
ót — Wapno) 11.7 sek., 400 m. Marek (Sok. 
Wapno) 58.2 sek., 800 m. Kruszka (Sok. — 
Wapno) 2:16.8 min., 3000 m. Kolterman (Sok. 
Wapno) 10:20.9 min., wwyż Cieślewicz (Sok. 
Wapno) i Barczuk (KPW — Inowr.) 164 cm., 
wdal Kapsa (Sok. — Wapno) 6.25 m., kula 
Grzelek (Sok. — Wapno) 11.26 m., dysk Mrocz- 
kiewicz (Sokół — Wągrówiec) 30.96 m., o8z- 
czep Oburczyk (Sok. — Wapno) 56.02 m., 
4x100 Soxół (Wapno) 48.5 sek., sztafeta ollm- 
pliska Sokół (Wapno) 4:01 min. 

W konkurencji drużynowej wygrał Sokót 
(Wapno) zyskując puhar przechodni. Organi- 
zacja zawodów dobra. (ek) 

RYPIN. Strzelec — Naprzód 
10:0 (7:0). 

KALISZ. Huragan (Łódź) — Strzelec 3:0. 
Zawody finałowe o wejście do kl. A. Strzelec 
stracił wszelkie szanse na wejście do kl. A. 

GOSTYNIN. W tow. meczu Hapoel (Ptock) 
zwyciężył Mazura w stos. 4:1. Zawody pro- 
ga p. M. Michalski z Gostynina. idzów 
uzo. 

CHEŁMNO. Na zawodach |Iekkoatletycznych 
przy marnej pogodzie padły następujące wyniki: 
100 m. Biliński (66 k p.) 12 sek., 400 m. 
Biliński 57,6 sek., 3000 m. Bertho (Sok.) 
1:01,3, sztafeta olimpijska druż. kom. 3:53,1, 
wdal Leitreiter 5.41, dysk Zakrzewski (Sok.) 


(Jabłonowo) 


dotyczącą unieważnionego meczu Strzelec — |; 31,41, kuta Zakrzewski 10,41, oszczep Zakrzew 


Plage Laśkiewicz 2:0 z dn. 16 czerwca 1935 r. 
4 przyznaje się 2 pkt. i br. 2:0 Strzelcowi 
(Sledlze). 

Strzelec po zwycięstwie nad Plage Laśkie- 
wiczem 3:2 w spotkaniu rewanżowem, zdobył 
mistrzostwo k!. A na zielonej murawie, oaią- 
galąc w 11 grach 18 pkt., br. 43:16. Pozo- 
stało Strzelcowi jeszcze 2 mecze do rozegra- 
nia, powtórny z 7 p. p. Leg. I z Wieniawa. 

Strzelec — Plage Laśkiewicz 3:2 (2:2). 
Mistrz. kl. A. W drużynie gości został poznany 
czynny gracz Wieniawy (Lublin), który po me- 
czu na żądanie gospodarzy nie chciał okazać 


chodnią Światowego Związku Polaków | legitymacji ani udać się do stojącego na boisku 
przed  AParatu fotograficznego, wobec czego powę- 


,drował do uomisarjatu dla  wylegitymowania 
sie (na boisku nie chclał się legitymować), 


Na zawodach był obecny poseł R. P. | gdzie okazało się, że przy sobie nie miał żad- 
w Rydze, minister Z. Beczkowicz i kon; nych dokumentów. 


sul R. P. w Dyneburgu p. Buynowski. | 


Ww. N. 


WOLKOWYSK. Mecz piłki nażnej tut. Makabi 
—_Nordyja ze Słonima 1:3, do przerwy 1:3. 
BRZEŚĆ n. B. Dwudniowy wysteęq Ogniska 


ski 37.25. 

OSTRÓW. Zawody bokserskie WKS 60 p. p. 

ramach wewnętrznych. Wyniki; w wadze 
muszel zwyciężył nicznzcznie dwiajek nad Sta- 
rzewklem;  piórkowa: Late bije wysoko na 
punkty Wolgetana; kogucia: Szczapłński bije 
nieznacznie Andruszewskiefo ; lekka: Bukow- 
ski — Bociąg, walka remisowa; średnia: Kę- 
dziora — Gryska, walka remisowa; półciężka: 
Primowicz bije na punkty Chmielnika; średnia: 
najładniejsza walka — Matuszewski — Zieliń- 
skł, wygrywa iepery Matuszewski (ze Skody 
Warszawa), który odbywa swą powinność woj- 
skową. Sędziował w ringu plut. Grzeszczyk. 

W ramach zawodów bokserskich WKS 60 pp. 
odbyły s'ę dwie walki zapaśnicze: waga lekka: 
Jakubowicz pokonał Dolninka, waga średnia: 
Rzanny pokonał Liesieckiego. 


w 


Piłka nożna: Ostrovia I — Reprezentacja 
Pw i WF 3:1 (3:1). Zawody rewanżowe. 
Brambi: Szubert, Boch, Młynarek, Sędzia p. 


A. Sokół zawiódł. Sedzila p. Matusiak. Sokół 
— Strzelec 7:1, mistrz. kl. B, przedmecz re- 
zerw. 

Zglerz Miejski Komitet W. F. i P. W. w po- 
rozumieniu z Ł. O. Z. K. zorganizował na 
Krzywlu bleg kolarski dla zrzeszonych i niczrze- 
szonych 

E p GE dla zrzeszonych: Barylski (Orię) 35 
minut. 

25 kim. dla niezrzeszonych: Wasiak (Boruta) 
1 godz. 03. 

75 kim. dla zrzeszonych: Horn (Z. K. $.) 2 
godz. 42.19. 
as? kim. dia niezrzeszonych: Beker 2 godz. 

Kierownictwo biegu spoczywało w rękach pp. 
Wieruckiego | Moszczyńskiego z Z. O. Z. K. p. 
Bonachowskiego, dr. Kaltgrada i Wawrzyńcza- 
ka z M.K.W.P.iP. w, 

Sokół III — Makabi II 3:0. Bramki zdobyli: 
Tarnowski, Majchrzak | Szymoński. 

Zgierz. Sokót — Widzew (Łódź) 3:2 (0:2). 
Do przerwy poście zdobywają dwie bramki 
przez Wachnika | samobójczą. Po zmianie stron 
Sokół uzyskuje bramki przez Bryszewskiego 2 
I Czubakowskiego. Wyróżnił się Zrobek. Sędzia 


kl. | p. Szperling, dobry. 
Malo virieni o 


WKS II — KPW II 4:2 (ck Ostrovia jun. — 
(2:0). 


Z|KKS iun. (Kalisz) 3:0 


STAROGARD. SKS — K. $. Wisła (Tczew) 
4:0 (2:0). Bramki: Sulewski 1, Szarmach I 1, 
Szarmach H 1 | ślusarek 1. Sędziował p. 
Piotrzkowski. Widzów 1000. 

LIPNO. LKS urządza od 9 do 11 b. m. tur- 
niej tenisowy o puhar Ziemi Dobrzyńskiej. Pu- 
haru bronią Zbyszewski (33 r.) i Tomczyński 
(34 r.), z pań Fryszczynowa, 

GNIEZNO. Okręg. zawody lekkoati. Sokola 
daly następujące wyniki: 100 m. Kwapiszcw- 
skl 12 s., 400 m. Kwapłszewski 55,4 s., kula 
Jjamry (Września) 11,35, dysk Pawłowski 36,62 
m., oszczep Michalowski (Gniezno) 41,04 m., 
wwyż Siudziński (Września) 160 cm., wdal 
Siudziński (Września) 6.01 m., tyczka Kraw- 
czyński 3,10 m. 

Panie: wwyż Jaraczewska 1,20 m., 100 m. 
Jaraczewska 15 s., pieciobój męski Michełow- 
ski (Gniezno) przed Siwdzińskim i Poprawą z 
Wrześni. Trójbój pań: Jaraczewska przed Ry- 
suką i Sieklerską. 

Sztafctę 4x100 wygrało Gniezno 49 s., przed 
Janowcem i Wrześnią. Bieg 800 m.: Kucharski 
(Gniezno) 2:21,8 s. przed Lubomir (Klecko) 
2:22.2 i Andrzejczakiem 2:23,1 sek. 

GRUDZIADZ. 6-ty doroczny wpław Strre- 
mięcin — Grudziądz na przestrzeni 4 km. zgro- 
madził mimo wysokiej fali ok. 40 pływaków. 
Pierwszy przybył do mety Anders (Sokół — 
Grudziądz) 38:50 min., 2) Kontny (Sok. — 
Grudz.). Nagrodę przechodnią zdobył na wła- 
sność Anders. 

Panie płynęły na przestrzeni 1600 m. o na- 
grodę, ufundowaną przez członków Sokoła pp. 
Szukałę ! Olesia. Poraz pierwszy puhar zdo- 
była Kirszówna, która uzyskała czasy 14:48 
min., 2) Więckowska. Na tej przestrzeni star- 
towała też miodzież. Pierwsze miejsce zajął 
Macierzyński przed Zarębskim (obaj Sokół). 

GKS — RKS 4:1 (3:0). Zasłużone zwycię- 
stwo GKS. 

TORUŃ. TKLT gościł u siebie drużynę te- 
nisową niemieckiego DTC z Bydgoszczy — bi- 
jac ją 8:0. Wyniki: Bojanowski — Drahelm 
6:2, 6:3, Stogowski — Kaufman 6:3, 6:4, Her- 
degon — Ostwald 7:5, 6:1. żuchowski — Hop- 
man 3:6, 6:1, 6:1. jJankiewiczówna — Mohr 
7:5, 6:1, Stogowski, Żuchowski — Ostwald, 
Hopman 6:1, 6:4, Bojanowski, Herdegen — 
Draheim, Kaufman 3:6, 7:5, 6:2, Bolanowski, 
Tomaszewska — Draheim, Mohr 6:3, 3:6, 6:2. 

KOWEL. Strzelec — Hapoel (Włodzimierz) 
3:0 w. o. Spowodu nieprzybycia drużyny wło- 
dzimierskiej. Hasmonea — Strzelec 3:3. 

Bramki strzelili dla nichieskich: Jundet. Mej- 
dor, Sygut, Musiał 1 Wojciechowski.  Sędzio- 


Plewa. Venetia | (Ostrów) — OKS I 7:3 (2:2). wał słabo p. Niewiadogmki z Wilna. 


—mLPGLL Z A Z I m A Z A a 0 aaam 


Boruła — Przybyłowianka 0:0. Boruta zdo- 
była mistrz. klasy C i zakwalifikowała się do 
rozgrywel: o wejście do klasy B. Sędzia p. Na- 
porski zadowolił. 

Starachowice. CKS. (Czeladź — Sosnowiec) — 
SKS. (Starachowice) 6:2 (4:1). Mecz o ml. 
strzostwo Okr. Kieleckiego, Publiczności 1500. 

Sosnowiec. — Unja — Dębh (Katowice) 6:3 
(2:1)11 Sensacyjna porażka nowokreowanego 
mistrza ligi śląskiej w spotkaniu z wicemi- 
strzem zagięcia! ślązscy grall bez Dytki, Ko- 
sieckiego Kcstnera, miejscowi w komplecie. 
Sosnowiczanie bezwzględnie lepal. Bramki zdo- 
byli dla Unjl: Widawski — 3, Nowak — 2 
Dudck — jedną oraz Długajczyk. Kolarz | Kra- 
wie: dla Dębu. Najlepszym graczem na boisku 
byt Widawski z Unji. Sędziował p. A. Trzmiel 
doskonale. Unja rezerwa — Kazimierzanka, Ka- 
zimierz 3:0 (0:0) Wszystkie bramki zdobył Ka- 
czorowski. Sędziował p. Moljeki. 


Będzin. — Hakoach — Czarni (Sosnowiec) 
3:1 (2:1). Mecz o wełćcie do klasy A. Zwycię- 
stwo Hakoshu zasłużone, Czarni grali brutalnie; 
sędzia usunąt dwu ich zawodników. Bramki dla 
miejscowych:  Quttrian, Helberg 1 Rottenberg 
R jednej, dta Czarnych Mucha z rzutu wolnego. 

ajlepsi: Mucha i Guliński (Czarni) oraz Henig 
i Rozen II (Hakoach). Sędziował p. Wideryński 
z Częstochowy. Napiętnować należ wysoce 
niesportowe zachowanie się zwolenników miej- 
szowego A klasowego klubu, którzy usiłownii 
wywołać burdę na holsku! Hakoach ib — Mak- 
kahi. Sosnowiec 5:0 (4:0). Pewne zwycięstwo 
gospodarzy. Bramki nzyskali: Gliksman Il — 2, 
Martyn. Gitler | Gliksman I 
wał p. Sołtykowski z Sosnowca słabo. 


Czeladź. — Brynica — śląsk jb (ńwiętochłowi- | sSzubski 6:3, 6:2; St 


ce) 2:1 (0:1). Micjscowi z rezerwowymi od- 
niesli zasłużone zwycięstwo. Bramki uzyskali 
dla Brynicy: Kon I Wiik, dla slaska Łój. Sę- 


dzłował p. Sozański z Sosnowca. Brynica rez.— | SAndig, Bill 


Płomień rez., (Milowice) 8:1 (8:1). 
Grodziec. — Wawel (Nowa Wieś) — Solvay 
3:2 (0:2). Niezbyt zasłużone zwycięstwo bar- 
dzo ostro grającego Wawelu. Bramki dla Wa- 
welu: Leppich, Reichel | Bujaczek z rzutu kar- 
nego. dla Solvayu Morcinek | Mlonka. Wyróż- 
niil się Woziwoda i Kandziora z Wawelu oraz 


po jednej. Sedzio- oj A — Pizło 3:6, 6:4, 2:6; Kopys 
s 


byli Pazurek, Rosner, Lesiak 1 Wilezkiewic?: 
W Tarnovil wyróżniał się Łabno, Domursbefe 
l Jachimek, zdobywca honorowej bramki. M 
Dia Garbarni bramki zdobyli: Skóra 2, FP 
zurek, Riesner | Wożniak. ? 
Na specjalną wzmiankę zasługuje sędzia Fi 
Honig, który uznał bramkę strzeloną Tarno" s 
ręką przez napastnika gości. Na głośną reakci 
ze strony publiczności sędzia odpowiedzial 
stem, kióry rozpętał na widowni burzę. P. a 
nig na 10 min. przed końcem ostentacyjnie 
puścił boisko. Zawody spokojnie do końca 
prowadził trener Qarbarni p. Hansier. 


utrzenka — B. K. S. (Bochnia) 2:0 w. 
owy Sącz. Kol. Przysposob. Wojsk. -= "i" 
K. 5. 1 p. 8. p. 4:2 (0:2). Do pauz przewo” 
| ga wojskowych dla których bramki zdobyli z 
: bek I Łach. Po przerwie KPW. sb e A 
| | zdobywa 4 bramki przez Samka 2, Weg 
1, Huba. Sędziował Oudz. 
Gry sportowe. Koszykówka: WKS. — Sok, 
SKS. — KPW. 20:13. WKS. — SK 
51,9 sek. na 400 m. p 
Krosno. | żydowskie mistrzostwa lekkoa!! 
tyczne cieszyły się wielklem zainteresowanie" 
oza konkursem Deneka zaatnkowa.ł rekord he 
biegu na 400 m. uzyskując 51,9 sek. W ko 
kursie: 1) Margulea 60'1 sek. 100 m. Kam 
13 sck., w da! Margules 5.20, kula Brejtowi" 
8.73 m., dysk Breltowicz 25.31 m. Organiz% 
cja sprawna 
Pitka nożna. 
(2:0). Legja zademonstrowała 
o 2 klasy lepszą. Bramki zdoby! 
dra. Sędziował p. Bcber wzorowo. 
20:14 Na cztery minuty przed koncem nasta?” 
ła klótnia między sędzią Firlieińnkim a gracze” 
mi Strzelca. Niezadowoleni Strzelcy z orzecie: 
nia sędziego opuścili boisko wśród gwizdó 
ubilczności. WKS. — Zw. Rezerwistów 44:7" 
KS. — Zw. Rezerwistów 15:5 


Lubartów. Strzelec — Gwiazda 5:2 (2:1)' 
Obydwie drużyny grały bardzo slabo. d 

rzemyśl. Hagibor—Orrel 4:0 (2:0) mistr” 
kl. B. Hagibor miał bezwzgledną przewagc. : 
nik nie odpowiada przebicgowi gry. Sędziow" 
b. dobrze p. Hubariw. 

Sambor. Korona.— Kadimah (Borystaw) 4:1: 
Mistrz. ki. A. Gospodarze mieli przez caty ej 
przewagę. Koncertowo grała pomoc w ktora] 
bryłował Berger. Kadimah zawiódł. Bram" 
strzelili dla Korony Hòhn M. 2. Mikolko 1 I CHY 
lon 1. dla gości Óckcrman. Sędziował b. dobr” 
p. Dalleeki z Przemyśla. p 

Kadimah II — Korona II 2:2 zaw. o puh’ 
Podokr. Sędziował p. Boruta. $ 

Jarosław. Zawody tenisowe: KI. Ten. Z. > 
(Nisko) — Ognisko (Jar.) zakończone zwycić” 
stwem Ogniska 8:4. Wyniki gier (na pierw 
szem MIE sa gracze Ogniska): 


Derczyński — PRaran 6:4, 6:2; Böhm 
Horain 3:6, 1:6: Sandig — Baran 1:6, 


L — C i sło 
SE AAC nedat 
Deneka i I" 


Pó 
MŚ: 
tyń* 

— Zaręmski 6:1, 9:11, 7:5; Billy — Ka” 

iński —- Holejko 4:9 

6:2, 6:2; Böhm — Pizo 6:0, 6:1; Böhm 

Derczyński — Baran. Horaln 4:6, 6:4, SKT} 

Dyndowicz, Misky — Kaszubski, Pizlo 0:6, 2:9; 

— Hołejko, Zaręmski v. ©* 

Wierciński Br., Derczyński — Wierciński M" 
Baran 5:2, 6:2. 

STRYJ. Pogoń — Lechja (Lwów) 2:0 (2:0): 
Pogoń wystąpila z 5 rezerwowymi. Gra żyw? 
| interesująca, bramki zdobyli Legeszewski ' 
Butz z karnego. Lcchja nie wykorzystania WA“ 


sęk 
nego. W Pogoni wyróżnili się Pyć i Tyczyń 


? FI 1. Sędzłow: p A 

Sitko I Borcinek z drużyny fabrycznej. Sędzia- w ieśditelą wi AMI M Lechie 
san Chycki z Sosnowca wzorowo. S. M. P. konala Pogoń 3:2 (2:2). W pierwszej PO 
> M A Tee E SVA YULE ETAR at (Kato. | "owe lekka przeka Pogoni, po pauzie ini 
wice) 3:2 (2:1). Nisk! Spromo -s cjatywẹ ujmule Lechja. Bramki dia zwycię” 


) poziom. Bramki dla 
Płomienia: Maciążex | Brzeski, dla Diany: Ka- 
buz | Kazck. Nejlepsi: Kot i Kazek u kstowi- 
czan | Maciążck w Płomieniu, Sędziował p. 
Wosiński niżej krytyki, 


Qołonóg. — Zagłębianka (Będzin) — RKS. 
(Golonóg 5:2 (2:0). Finał turnieju o puhar. 
Sukces będziniaków zasłużony. Bramki strzelili 
dla Zagłębianki; Sobieraj — 2, Dupak, Lewiń- 
ski | Karch po jednej oraz prawoskrzydłowy dla 
RKS-u. Sędziował p. Goździk objektywnie. 

Ryś Zb. (Czeladzki KS) zdobył mistrzostwo 
kolarskie na szosie własnego klubu na trasie. 
106 kim. w dobrym czasie 3 g. 14 m. 12 s.; 
(przeciętna szybkosć 32,5 kim.) przed Made- 
Ja — 3:14:15 I Ociepką — 3:21:2. W biegu dia ` 
nielicencjonowanych zwyciężył Karwat jan w 
czasie 3:33:15 przed Dziedzicem — 3:34:21 
i Szymankiem — 3:35:2. Organizacja zawo- 
dów sprawna. 

RYBNIK. W miedzymiastowym meczu teni- 
sowym, repr. Rybnika uicgła tenisłstom m. 
Chorzowa 5:8.  Rybniczanie wystąpili bez 
swych najlepszych graczy, Cieślara | Matejki, 
Poszczególne watki stały na dobrym poziomie, 
dostarczając widzom nielada emocji. 

KATOWICE. Spotkania pilkarskie: TS śląsk 
(Kończyce) — KPW (Warszawa) 53:2 (1:0). 
śląsk (Siemianowice) — Jedność (Michalkowi- 
ce) 4:1 (2:0). Kościuszko (Szopienice) — Iskra 
(Siemianowice) 3:3 (3:1). 

W MYSŁOWICACH odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę tradycyiny turniej wag pót- 
średnich w dwu grupach, przyczem rozstawio- 
no pary: Bienick (Ruch) — świrk (IKB) I 
Bicwald (Niemcy) — Zawierucha (Nieman). 


ców zdobyli Ochenduszko 2 | Kruk 1. dla A 
goni Butz | Kargol. Sędzia inż. Chomyszynie 
nie uznał 2 bramek strzelonych przez POgo” 
Widzów w oba dni 2 tys. 

BORYSŁAW. Czuwaj (Przemyśl) — Strzelce? 
4:2 (1:1). Zaw. tow. Stezelcc mimo przegrś” 
nej mial więcej z gry. Bramki dia Czuwali' 
Cybulski 2, Bąkowski i samobójcza, dia strz% 
ca Leszczyński | Dmytrak. Sędzia p. Tatars“ 
zadowolił. 

Betar (Drohobycz) — Tur 0:0, mistrz. kl. R 
Betar nie wykorzystat swej przewagi technic 
nej. Sędziował słabo p. Wiśniewski. 

DROHOBYCZ. UST Pidhirja wpwkó 
Biali (Bor.) 1:4. Gra równorzędna. Sędzia A 
mgr. Tatarski b. dobry. KSZS Junak — U 
Slan a e 1:3 (0:0). Gra b. ładna. 
pierwszej połowie gra pod przewagą Junak’: 
W druglej połowie Sian irzyskuje w ciągu 37 
minut 3 bramki, które zdobyli Turko 2 i DY% 
dalewicz. Honorową bramkę dla junaka zdob 
Makomacki. Sędzia p. Głowscz z Przemy? 
dobry. 

CHODORÓW. Cukrownia pokonała w me” 
czu eliminacyjnym o wejście do kl. B Strzelć* 
(Przemyślany) w stos. 11:1. Łupem bramkó: 
wym podzielii się cały atak. Sędziował dobr” 
P. Kauczygier. l 

Zawody o mistrz. kl. B Chodorowia — HS 
poel 3:0. Nieudolnie sędziował e. Brzucho 
ski. 

Z czynnego życia sportowego wycofał się 
dlugoletni kapitan Chodorowji Miśków, któr 
popadi w zatarg z zarządem klubu, wskutć 
tolerowania wybrykyw niektórych graczia 


ćwierćfinale | 
spotka się z Marie Louise Horn. 3| 


2:0 
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Narodowe Zawody Strzeleckie mamy już 
poza sobą. „Jubileuszowy** bilans dorocznej 
rewji sportu strzeleckiego wypadł naogót po- 
myślnie. 5 indywidualnych rekordów Polski, 
i dwa zespołowe stanowią coprawda pozycję 
mniej imponującą, niż dorobek kilkudziesię- 
ciu rekordów roku ubiegłego. Trzeba jednak 
pamietać, że IX Narodowe Zawody strzelec- 
kie były olbrzymim krokiem naprzód, po któ- 
rym altą rzeczy musiało nastąpić zwolnienie 
tempa. 

Z obserwacji przebiegu zawodów wynieś- 
lismy mocne przeświadczenie, że sport strzec- 
lecki w Polsce jest na najlepszej drodze do 
zdobycia szerokich mas. W tym kierunku Idą 
zresztą dobrze przemyślane | celowe zarzą- 
dzenia władz naczelnych naszego strzelec- 
twa, zakładające szeroką bazę dla elity — 
w trzystutysięcznej rzeszy posiadających od- 
znakę strzelecką; w tym też kierunku zdąża 
program zawodów, forytujący broń krajo- 
wą. jako tańszą | łatwiej dostępną od zagra- 
nicznej. 

Wynieśliśmy także przeświadczenie, że bra- 
ki, jakie różnią naszych strzelców dzłó je- 
©zcze od extraklasy światowej, zaczynają się 
Powoli wyrównywać I jeżeli zaznaczająca się 
wyrażnie tendencja rozwojowa, nie niegnie za- 
humowaniu, to już niedługo będziemy mieli i 
w tej dziedzinie tytuł do słusznej dumy na te- 
renie międzynarodowym. 

W zawodach tegorocznych znalazła zastoso- 
wanie po raz drugi wprowadzona w roku u- 
biegtym zasada eliminacji najlepszych zawod- 
ników, obostrzona jeszcze dodatkowem posta- 
nowieniem, że zespoły strzelają w tym skła- 
dzie, w jakim strzetały na służących za pod- 
stawę do climinacji rozgrywkach okręgowych. 
Mimo surowych kryterjów eliminacji, zgórą 
trzystu zdobyło prawo startu, a zgórą dwu- 
Btu stanęło na stanowiskach czterech strzelnic. 

Poniżej podajemy omówienie lepszych wyni- 
ków, osiągniętych w poszczególnych Konku- 
rencjach: 

KARABIN WOJSKOWY: na specjalne wyróż- 
nienie zasługuje rekord Polski mjr. Wrzoska 
(9 pp. leg. Zamość) w strzelaniu z trzech po- 
staw — 340 pkt. na 400 możli. Wynik lepszy 
jest o 5 punktów od datującego z r. 1933 re- 
kordu st. sierż. Dąbrowskiego. średnia 8 i pół 
punkta na strzał pozwala go zaliczyć do naj- 
lepszego pozłomin międzynarodowego. W po- 
Stawie leżącej Michat Sawicki (HKSŁ) popra- 
wil o 4 punkty drugi rekord st. sierż. Dąb- 
Towskiego, uzyskując 182 pkt. na 200 możl. 
Młody ten zawodnik stale idzie naprzód I za- 


Bokserzy łódzcy 
w Brzezinach 


W Brzezinach pod Łodzią zorganizował 
ŁOZB w niedzielę wieczorem pierwsze zawo- 
dy bokserskie z cyklu propagandowych, jakie 
zamierza on urządzać w b. sezonie na terenie 
calego województwa. Impreza brzczińska byla 
Pod względem sportowym, propagandowym i 
Organizacyjnym nadzwyczaj udana, a widow- 
nia była wypełniona po Brzegi Zawody po- 
przedzone zostały krótkim wykładem o sporcie 
Dokserskim. 


Przebieg walk byl następujący: W wadze 
Mmuszęj Gottfried (Hak.) zwyciężył Sikorskie- 
ko (IKP) po b. żywej I ładnej walce, W wa- 
dze koguciej interesujący przebieg miała walka 
remisowa Pagot (Huk.) — Bagrowski (IKP). 

wadze lekkiej, walka dwóch kolegów klu- 
owych z IKP: Kowalewski — jJanast wyka- 
Zaia b. dobrą formę Kowalewskiego, który też 
wygral zdecydowanie na pomy W tej samej 
uategorji Gołębiowski (IKP) dzięki lepszej trże- 
ciej) rundzie wygrał z Białeckim (KE). w 
wadze półśredniej Taborek (IKP) wypadł bar- 
dzo blado i tylko dzięki minimalnej przewadze 
uzyskał zwycięstwo nad Wożniakiewiczem II. 


powlada się już dziś na strześca wielkiej kla- 
sy. W strzelaniu z karabinu wojskowego do 
sylwetek, pomimo wprowadzonych w tym ro- 
ku utrudnień, 7 zawodników z por. Stanisła- 
wem Nowickim (KOP) na czele uzyskało ma- 
xłmum możliwych: 20/20 trafnych i 135/135 
pkt. 

KARABIN MAŁOKALIBROWY i to zarówno 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 1 sierpnia 1935 e. 


Elita trzystu tysiecy 


Bilans X Narodowych Zawodów Strzeleckich 


liczniej obsadzoną konkurencję zawodów. Strze 
lato 17% zawodników I 36 zespołów. Notuje- 
my piękne zwycięstwo ł nowy rekord Ruteckie- 
go (Legja): 1123 pkt. na 1200 możli. — w 
strzelaniu z trzech podstaw z karabinu dowol- 
nego. Rutecki, którego forma z roku na rok się 
polepsza, mógłby mieć duże szanse na Olimpja- 
dowolny, jak krajowy, stanowił bodajże naj- 


dzie, gdyby poprawił swoją „piętę achilleso- 
sową'' — strzelanie z postawy leżącej. W po- 
stawie kięczącej Rutecki podwyższył o 2 pkt. 
swój zeszłoroczny rekord, osiągając 379 pkt. 
na 400 możliwych. Leon Bury, zawodnik no- 
wy. dopiero w tym roku wyłowiony przez rad 
cę Leśniewskiego z szeregów PPW, ustanowił 
rckord w postawic stojącej, bijąc wynikiem 


370 pkt. na 400 możli. zeszłoroczny rekord 
Ruteckicgo (362 pkt.), który sam Rutecki po- 
prawił na 365 pkt. 

W strzelaniu z karabinu krajowego trzej 
czolowi: plut. Antoni Pachia (WKS 25 p. p. 
Piotrków), ppor. Andrzej Matuszak (WKS Kiel 
cc) i dr. Ludwik Zaturski (Zw. Strz. Lwów) 
uzyskali ex acqo po 378 kpt. na 400 niożl, — 


łucznicy sie nie spisali 


trwała nieustająca praca: świstały|nie zawodnicy krakowscy z Pocz-|TITR-y p. Gienehale. Niefortunny 
towego Przysposobienia Woisko-|„finał'* Federacja powinna jaknai- 


VII Narodowe Zawody Łucznicze 

Od poniedziałku do soboty ubie- 
glego tygodnia na trawniku toru 
łuczniczego przy ul. Zielenieckiej 


Tarnów 


W chlubnej karcie, znanego klubu tarnow- 
skiego Tarnovia", rok 1935 zapisze się czar- 
neml zgłoskami. Klub, który wydał szereg do- 
skonałych graczy, zajmujących poważne sta- 
Aer w drużynach ligowych — spada do 


Tragedja Tarnowian zaczęła się od stynnej 
uchwały walnego zgrom. KOPZN, na którem 
postanowiono, że dochody z meczów rozgrywa 
nych w Tarnowic mają podlegać rozdziałowi 
pomiędzy gospodarzy i drużynę obcą. 

W rezultacie więc wytworzyła się paradok- 
salna sytuacja. Tarnovia wyjeżdżając do Kra- 
kowa otrzymywała z podziału przeciętnie 10 
zł., podczas gdy wyjazd kosztował ją ok. 150 
zł.. a ponłeważ wyjazdów takich była spora 
ilość, można sobie wyobrazić jak wpłynęło to 
na sytuację finansową klubu. Inaczej mia- 
ła się sprawa z meczami w Tarnowie. Da- 
wały one wcale piękny dochód, jednak trzeba 
było dzielić się z gońćmi, którzy zarabiali na 
tem przeciętnie ponad 100 zł. 


Tarnovia poszkodowana została jednak nie 
tylko materjalnie! Dziwną wydaje się bowlem 
uchwała KZOPN nieliczenia punktów w me- 
czach z rezerwami klubów ligowych. Uchwała 
ta, sprzeczna z intencjami PZPN-u, stała 
się wkońcu przyczyną katastrofy  Tarnovil, 
która właśnie na ligowych rezerwach zdobyła 
4 punkty. Wystarczyłyby one całkowicie do 
utrzymania się w kl. A. 

Po Tarnowie kursują uporczywie po- 
głoski, że „Tarnovia“, zgnębiona materjalnie 
i moralnie, nosi się z zamiarem zlikwidowania 
się.  Spodziewać się należy, że do tej osta- 
teczności nie dojdzie I znajdzie się akas droga, 
która umożliwi zasłażonemu prowiocjonalnemu 
klubowi dalszą egzystencję. N. K. 
Częstochowa, w lipcu. 

Szczęście dopisało w tym roku Brygadzie. 
Po wielu trudach zdobyła ona mistrzostwo 0- 
kręgu kieleckiego, który reprezentować będzie 
w dalszych walkach o wejście do Ligi. 

Największą siłą Brygady jest trio obronne: 
Krzyk zajmuje stanowisko bramkarza, Glowacki 
— (Głogowski tworzę bezwzględnie najlepszą 
parę obrońców w tut. okręgu. W pomocy naj- 
lepszy technicznie i taktycznie jest Kieszczyń- 
o € i Lach pracowitością  nadrabiają 
brakt. 

Słabą stroną zespotu Brygady jest napad, 
brak w nim strzelców. Każdy z poszczególnych 
graczy tej linji technicznie dosć zaawansowany, 
lecz forma garczy jest b. zmienna. Prym wo- 
dzi Polak na środku. Łącznicy Hadzik I Hel- 
ne często zawodzą. U Piorjana widać popra- 
wę formy, natomiast Szczechla słaby, 

W grach grupowych o wejście do Ligi Bry- 
ada ma szanse, gdyż w spotkaniach przyja- 
cielskich z zespołami ligowemi uzyskała zasz- 


czytne wyniki, jak np. z rnia 5:0, zc 
Śląskiem 1:1, z Cracovią 0:0, æ z Wiener 
Sport Klubem 1:2. 

Kaes. 


Odpowiedzi Redakcji 


„Wołyń*. Niestety, więcej miejsca 
poświęcić nie możemy. Sprawę poru- 
szoną zbadamy. 

P. R. T. Grabowiec. Długość stolu 
pingpongowego 2.75 mtr., szerokość 
153 cm.. wysokość od ziemi 80 cin, wy 
sokość siatki 19 cm. 

P. Hel. Białk. Paryż. Wszyscy dzię- 
kujemy za pamięć. Pozdrowienia wza- 
jemne. 

P. Felski, Grudziądz. Zdjęcie za ma- 


przelatujące strzały, raz wraz go- 
dząc w pięciokolorowe tarcze. W 
sobotę w obliczu malowanego ku- 
ra wszystko zostało zbilansowane 
i zakończone, nowi mistrzowie Pol 
ski kreowani i obrana para królew 
ska w osobach Kurkowskiej - Spy- 
chajłowej i Prugara. 


W porównaniu z rokiem ubie- 
głym zawody nie przyniosły żad- 
nych rewelacyj poza jednym tylko 
dość dobrym wynikiem Prugara—- 
322 punkty, w finałowej rundzie 
50 mtr. — zaledwie o 10 pkt. niż- 
szym od oficjalnego rekordu świa- 
towego Van lmnis'a, gorszym jed- 
nak o całe 70 pkt. od rekordu Pol- 
ski (F. I. T. A. uznaje jako rekordy 
światowe tylko wyniki ustalone 
na mistrzostwach świata) Kap- 
czyńskiego z r. 1933. Dobry był 
także wynik Krajewskiego — 251 
pkt. na 306 mtr. — mniejwięcej od- 
powiadający poziomowi mistrzostw 
ojczyzny długodystansowych łucz 
ników — Angliji. 

W zawodach pań natomiast pa- 
nowała szarzyzna i przeciętność, 
Mistrzyni świata Kurkowska-Spy- 
chajowa spadła- daleko poniżej 
swojej przeciętnej formy, utrzymu- 
jąc mistrzostwo długodystansowe 
i tytuł królowej kurkowej tylko 
dzięki bardzo słabym wynikom in- 
nych zawodniczek, ulegając nato- 
miast w finale Moczulskiej. Ziawi- 
skiem korzystnem była silna inwa- 
zja młodego narybku, zaczynające 
go się wyrabiać i rokującego jak- 
najlepsze nadzieje — i to zarówno 
w kategorii pań jak i panów. Ka- 
dry tego narybku stanowili wyłącz 


wego i Sokoła — zasługa rocznej 
pracy wicemistrzyni świata, 
czulskiei, która osiedliwszy się na 
stałe w Krakowie rozwinęła na 
tamtejszym terenie ożywicaią dzia- 
łalność instruktorską i organizator 
ską. 

Ogółem stangło do zawodów 21 
zawodników i 13 zawodniczek; sta 
nowi to liczbę bardzo niewielką, je 
żeli weźmiemy pod uwagę, że do 
udziału w zawodach uprawnia po- 
stadanie srebmej odznaki luczai- 
czej, co wyraziłoby się cyfrą prze- 
szło 200 uprawnionych. 


Na stanowiskach zabrakło dwu 
asów i weteranów łucznictwa 
Sawickiego i Łotockiego. Sawicki 
nie mógł strzelać ze względu na 
jednoczesny udział w zawodach 
strzeleckich. Łotocki zrezygnował 
z bronienia zeszłorocznego tytułu 
|mistrza Polski ze wszystkich odle- 
głości naskutek zatargu, jaki istnie 
je od roku ubiegłego między nim 
a zarządem Polskiego Związku 
Łuczników. 


„Fmał* na 50 mtr. wykazał do- 
wodnie absurdalmość narzuconego 
Międzynarodowej Federacji Łucz- 
niczej przez Anglików programu, 
który miał rzekomo pogodzić krót 
ko i długodystansowców — dwie 
orientacje, znajdujące się w stałej 
kolizji na terenie międzynarodo- 
wym. Program ten, według «tóre- 
go zostaną rozgrane po raz pierw- 
szy tegoroczne mistrzostwa Świa- 
ta w Brukseli, przyczyni, naiewąt- 
pliwie moc kłopotów prezesowi 
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prędzej znieść, przyznając dwa ty- 


Mo- |tuły mistrzowskie: za krótkie i dłu 


Zet. 


gie odległości. 


Lwów 


W rozgrywkach twowskiej ligi okrę- 
gowej sensacją był sukces drużyn pro- 
wincionaltych Resovii ji Ogniska. Dru- 
żyna rzeszowska zwyciężając Czar- 
nych nietylko odsunęła od siebie na 
dłuższy okres zmorę spadku do kl. 
A. ale pomieszała też szyki dotych- 
czasowemu leaderowi tabeli | kto wie, 
czy Czarnym w końcowym bilanse 
pie zabraknie właśnie tych dwu punk- 
tów. 


Do tytułu mistrzowskiego pretenduje 
w l-ej chwili najpoważniej Hasmonea. 
Start Pogoni stryjskiej w mistrzo- 
stwach był naogół udany. Stryjanie 
w dwu meczach z Lechią uzyskali dwa 
punkty i wykazali zupelnie dobry po- 
ziom. 


Zgodnie z nakazem PZPN-u niektóre 
spotkania odbędą się w dniach po- 
wiszednich, a to celem wyłonienia mi- 
strza Lwowa do dnia 11 sierpnia. W 
dniu tym odbędzie się spotkanie Czar- 
ni — Hasmonea, które niewątpliwie 
zadecyduje o tytule mistrzowskim, ©- 
czywiście o ile któraś z tych drużyn, 
już wcześnieł nie potknie się na „nie- 
przewidzianej rrzeszkodzie". 


Po wynikach ostatniej niedzieli ko- 
lejność w tabeli jest następująca: 


1) Czami 15 22 46:14 
2) Lechja 16 20 37:25 
3) Hasmonea 13 19 20:14 
4) Pogoń l-b 15 16 24:26 
5) Polonja 15 15 24:26 
6) Ognisko *+ 15 13 28:31 
7) Resovia 14 12 15:26 
8) Czuwaj 15 12 18:30 
9) Ukraina 14 9 17:32 
10) Drugi Sokół 14 8 17:31 
11) Pogoń (Stryj) 2 2 4:3 


W tabeli powyższej Lechii doliczy- 
liśmy dwa punkty zdobyte na Pogoni 
stryjskiej, nie mają one jednak — o 
He chodzi o zdobycie mistrzostwa, 
żadnego znaczenia. 


CO MÓWI P. MOLNAR? 


Trener Pogoni p. Molnar, zapytany 
ro meczu ligowym Warta — Pogoń, 
co sądzi o spotkaniu, oświadczył: „Je* 
dynie brak szczęścia i wyraźny pech, 
jaki prześladował napastników Pogoni, 
był powodem remisowego wyniku. Z 
drużyny mojej, choć nie grała dosko- 
nale, byłem zadowolony. Możiiwie. że 
| dokonam pewnego przestawienia w li- 
nii napadu co powinno przynieść więk 
szą konsolidację i spoistość. Warta 
Fonto- 


zaledwie o I punkt mniej o€ rekordu. Bardzo 
dobrze wypadły w tej konkurencji zespoły. 
Legia w składzie Jan Borowski, Edmund Ru- 
tecki i Witold Borowski poprawiła o 4 punkty 
rekord Związku Strzeleckiego z 1933 r., uzy- 
skując 1107 pkt. na 1200 możł. Zaledwie o je- 
der punkt gorszy byt zespół Centrum Wyszko> 
lenia Piechoty Rembertów, mający dwa punk= 
ty przewagi nad wyrównującym rekord zespo- 
łem HKSŁ. 

KARABIN DOWOLNY stanowił w porówna- 
niu z roklem ubiegłym krok wstecz. Ruteckie- 
mu zabrakło 33 punktów do własnego rekordu. 
Uczestnictwo również przedstawiało się w po- 
równaniu z innemi broniami dość słabo. 

PISTOLET przyniósł doskonałe wynikł w 
strzelaniach sylwetkowych. Prawdziwą rewc- 
lację stanowił „,stuprocentowy** wynik radcy 
Blociszewskiego w strzelaniu z pistoletu woj- 
skowego do sześciu sylwetek — 73 punktów 
na 75 możliwych, wynik, jak już pisaliśmy, 
który nie może być pobity, a tylko wyrówna» 
ny. Konkurencja ta została wprowadzona de- 
piero w tym roku. 

Drugą inowacją strzelań pistoletowych było 
strzelanie olimpijskie, zarzucone u nas od r. 
1929 a w bieżącym roku przedolimpijskim pod- 
jete nanowo. Tu padt pierwszorzędny wynik 
18 walnych na 18 możliwych kpt. Jerzego Po- 
doskiego, który po kilkoletniej przerwie wró- 
cit do szeregów czynnych strzelców, wydatnie 
powiększając nasze nadzieje olimpijskie. 

Dobre byłyby wyniki kpt. Suchorzewskiego 
(1 p. p. podh.) I kpt. Różańskiego, którym 
zabrakło po jednym  pimkcie do rekordu w 
dwóch innych konkurencjach pistoletu (pisto. 
let dowolny do sylwetek, pistolet wojskowy do 
tarczy). Zato słabo wypadło strzelanie tarczo- 
we z pistoletu dowolnego, gdzie żaden z za- 
wodników nie przekroczył 500 punktów. 

STRZELANIA MYŚLIWSKIE śrutowe były po 
dawnemu domeną Kiszkurny, który w tej dzie- 
dzinie nie ma konkurencji. W konkurencjach 
kulowyeh notujemy wyrównanie rekordu Pol- 
ski w strzelaniu do jelenia — 110 150 kpt. — 
przez Stcfana Pakulskiego (Pol. Ki. Sport.). 

STRZELANIA KOBIECE, wyodrębnione w 
osobną całość jako IV Koblece Zawody Strze- 
leckie, wykazały spadek formy u zawodniczek, 
Panie naogół chętniej brały się zı broń krót- 
ką, niż za długą. Na czołowych miejscach zna- 
tazły się zawodniczki stare | rutynowane, Oe 
pierając się zwycięsko nielicznemu narybkowi, 
w którego Bzeregach zauważyliśmy mistrzynię 
świata w strzelaniu z łuku, Janinę Kurkowe 
ska - Spychajową. 

Organizacja stała na poziomie. 


Chcąc zapewnić pismu jaknaj- 
lepszą obsługę informacyjno - 
sprawozdawczą z trójmeczu bal- 
tyckiego Polska — Łotwa — E- 
stonja, delegowaliśmy do Tallina 
red. W. Trojanowskiego naszego 
waż: referenta lekkiej atlety- 

i 

W związku z tem, że zawody 
powyższe skończą się bardzo 
późno, numer następny Prz. Sp. 
będzie do nabycia w niektórych 
miejscowościach dopiero w sobo 
tę wieczorem. 


P. Marian Strzelecki, redak- 
tor naczelny „Przeglądu Spor- 


łe. Z błony moglibyśmy zrobić powię- 
kszenie. 
P. Mich. Poczatkowo. Skład spóźnio-) 


W walce średniej odbyła się zacięta stojąca na 
ras poziamie walka między Durkowskim 
(IKP) a Ostrowskim (Geyer). Durkowski prze 


nadesłane nam przez Kucharskiego ze Sztokholmu. U góry: Ge- 
ne Venzke, Erick Ny, Gunnar H oeckert, 


a przez dwie rundy | zwyciężył zasłuże- 


ny. Inne sprawy — listem. 


velock, Anderson, Heglund i inni. 


grała nieżle, 


(pod nim) G, E. Lo- 


ku za powolny. 
nie zadowolił. 


najlepszy był 
wicz i prawy pomocnik. Szerfke w ata- 
Sędzia p. Rosenfeld | 


towego' rozpoczyna z dniem 
1-go sierpnia urlop wypoczynko- 
wy. 


MOTOCYKLE tebe GILLET od 1300 zł. -im x 


angiekkie HR. R. D. 


zwycięzca Tourist Trophy, oraz przyczepki „NOXAL” poleca Gen, Przed. MOT0 - SERVICE 
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Katalogi na żądanie. 


Andrzej Ługis 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


GRA 


2) 


— Więc, młody Granat. Kiedy przed ośmiu 
laty przybył do naszego kraju, był siedemnasto- 
letmim chłopcem, szukał pracy. A myśmy, to ma- 
czy don Manuel i ja, szukali akurat bramkarza. 

ie nałeży przez to rozumieć, że Argentyna nie 
jala wówczas mistrzów w tej dziedzinie! 
Owszem, było aż trzech rówfej klasy graczy, 
ale gwiazdy ich chyłliły się zwolna ku zachodo- 
wi Potrzebny był młody. potrzebny był godny 
Zastępca. | znaleźliśmy. Właśnie Charles Grant. 
Wystarczyło spojrzeć, aby odkryć tałent feno- 
imenainy. jedyny. 
Hermann Stock obgryzł wprawnie paznogieć, | 
wydobył notes i odkręcił wieczne pióro. 


nach, drugie tyle na dachach, drzewach i parka- 
nach, poczwórne kordony policji, dodatkowe po- 
ciągi z całego kraju i sąsiednich republik, wielo- 
krotne wydania gazet — epopeja, sennores, cepo- 
pcia!! „Ferrara“, klub, który wyrósł tu, w Bar- 
racas, i Charles Grant, to, daruj Panie Boże, kult 
religijny, to kult religijny, sennores!! 

Jose zachłystnął się nadmiarem śliny i otarł 
rękawem krople poiu. Sal Fi Sher wyciągnął 
również wielką jedwabną chustkę i przecierał 
czoło, nos i okulary. 

— No, drogi panie. a Urugwaj? — spytał 
zaczepnie Hermann Stock. 

— Dzieci! Rozumiesz pan, dzieci! — ryknął 
Arbellez, aż przycichło na całej sali. — Urugwaj! 
Byli, byti, najlepszy team z Montevideo. Cóż to 
był za dzień! 12 osób uduszono w tłoku, zabito 
rolcjamta i postrzelono sędziego! Urugwaj! Do- 
stali 2:0, a Charles Grant niesiony był przez ulice 
miasta na ramionach tysiącznych tłumów! To 
trudno opowiedzieć, to trzeba było widzieć! Czy 
pan wie, kto z „Ferrary“ strzela rzuty karne ? 


| Ten sam Grant i czyni to tak nieomylnie, jak nie- 


_  — Don Manuel — ciągnął Jose — posiadał! omylnie wyłapuje bomby kierowane na swoją 
Już wtedy wszystko to, co ma dziś. Liczne plan- | bramikę! Co pan na to powie? 


tacje kawy w Brazylji, własne okręty, dwie fa-; 


— Tak, to rzeczywiście zdarza się dość 


bryki w Buenos Aires no i wspaniałą rezydencję | rzadko, ale się zdarza — zanotował w. notesie 


Ni Barracas, którą panowie niewątpliwie już zdą- 
żyli podziwiać. Więc co się robi. Charles pograł 


dzienn:karz. 
Josc zrobił się amarantowy, a następnie za- 


Dare miesięcy w małej drużynie, potem przeszedł | czął szybko sinieć. Sal Fi Sher wespół z Bloomem 


do lepszej, A gdy upłynął rok, nie miał już wokół 
Siebie konkurentów. urósł na bohatera kraju! 

R — Nadzwyczajne! — wykrzyknął Abe Blo- 
-, — Nadzwyczajne! — powtórzył jak echo Sal 
Fi- Sher. 

— Wyniki, fakty, dane! — sapat blady mło- 
dzieniec, tryzmeoląc pośpiesznie w notesie. 

— Dane? — zaśmiał się rozkręcony nadobre 
Arbelle:. — Proszę: 242 mecze i 33 puszczone 
bramki! Tego nie wolno nazywać „dane“. to 
Poemat! Po sto, dwieście tysięcy ludzi na trybu- 


uratowali go od niechybnej apopleksii. 

— Wykluczone! — krzyknęji równocześnie. 
patrząc z przerażeniem na zmienioną potwornie 
twarz gospodarza. — To się jeszcze nigdy nie 
zdarzyło! 

Arbellez ochłonął i utopił w bladym mło- 
dzieńcu spojrzenie jak sztylet. 

— Pan jest dziennikarzem, przyjacielu? — 
zapytał zduszonym głosem. 

— Tak jest. Dziennikarzem sportowym, mó- 
wiąc ściśle... 


— Więc... tego... no..—  charczało w gardzieli 


Arbelieza — kto według pana był najlepszym 
bramkarzem na świecie ?... 

W barze „Pod 33 golami“ zrobiło się raptem 
zupełnie cicho. Odłożono widelec i noże, odsta- 
wiono kufle i kieliszki. Sytuacja wymagała sku- 
pienia. 

Hermann Stock spojrzał w przekrwawione 
oczy gospodarza i poprawił sobie kołnierzyk. 
Mr. Bloom ostrzegał go przed czemś na migi, 
a Sal Fi Sher ruchami ust, bez wydania głosu, 
sygmałizował mu pokolei: G-R-A-N-T... Niemiec 
wybrał drogę pośrednią: 

— W Europie najlepszym z najlepszych był 
Zamorra! 

— Ha, ha, ha, ha! — zaniósł się śmiechem 
Arbellez — ha, ha, ha, ha! No widzi pan, do- 
szliśmy jednak do porozumienia! 

— Ho, ho, ho! — trząsł się zadowolony z ta- 
kiego obrotu sprawy Abe Bloom. 

— Hi, hi, hi! — ciął dyszkaniem Sal Fi Sher. 

— Mówi pan: Zamorra — podjął Jose. — To 
zdanie całej Europy, a dla mnie bardzo przyjem- 
te, bo sam jestem z pochodzenia Hiszpanem. Tru- 
dno jest jednak panu powiedzieć, kto był najlep- 
szym bramkarzem Świata, bo Europejczycy za- 
mało wiedzą o piłce poludniowo-amerykańsk ej. 
Ja panu powiem i proszę mi wierzyć, że mówię 
szczerze: najlepszym był i jest Charles Grant; 


szej kolejce z Włochami. Zaraz po igrzyskach 
Don Manuel sprowadził ich za grube pieniądze 
do Argentyny. Przybyli w tym samym składzie, 
w którym oglądał ich pan w Paryżu: Zamorra, 
Vallana, Pasarin, Giamborena, Lazzara, Pena, 
Pierra. Samitier, Moujardin, Carmelo i Aigirre- 
zabala!... 

— Nic o tem nie słyszałem... 

— O, przypuszczam, że nie mówiło się wiele 
ALI Europie, bo „Ferrara“ wygarbowała im 
skórę! 


— Tak, tak, drogi panie i dlatego może m: 
pan wierzyć, że Grant jest najlepszym w świe- 
cie bramkarzem. To był właśnie pojedynek Za- 
morry z Charlesem, za to Don Manuel zapłacił. 
Nasz atak strzela niegorzej od nich, ale przyzna- 
ję z żalem, nie mamy takiego djabła jak ten ich 
Samitier! Widział go pan w Paryżu, więc nie po- 
trzebuję mówić, że potrafi w pędzie skoczyć 
bramkarzowi nogami na wiersi!... Na meczu 
z „Ferrarą“ oddał dwanaście piekielnych bomb 
i każdej z tych dwunastu Charles zastawił dro- 
gę! Mało, ani razu nie zdołał nawet trącić Gran- 
ta, choć starał się wykorzystać każdą okazję do 
zderzenia, choć zaciekle na niego polował! 

— Kolosal, kollosał! 

— Tak było. Hiszpanja dostała 3:0 i Za- 


Powiem panu coś ieszcze, o czem może pan nie! torra, sam Zamorra powiedział: „Nie widziałem 


wie. a co pana napewno zaciekawi. Don Manuel 
jeździł do Europy oglądać Zamorrę... 

— Co pan powie! 

— Mało tego! Sprowadziliśmy Zamorrę tu, 
do Barracas... 

— Żarty!! 

— Z całą reprezentacją Hiszpanji! 

— Kiedy? 

— Przed sześciu laty. 

— Przed sześciu laty widziałem reprezen- 
tację Hiszpanji na igrzyskach olimpijskich w Pa- 
ryżu. 

e- Przegrali wówczas pechowo Już w pierw- 


takiego bramkarza jak wasz, to jest gracz bez- 
cenny i bezkonkurencyjny"! 

— Kiedy to się działo, dokładnie? — zapi- 
sywał jak urzeczony Stock. 

— 4-go września 1924 roku. 

— Tak. W olimpiadzie paryskiej nie braliśc'e 
udziału, czemu jednak nie widzieliśmy Granta 
w Amsterdamie ?.., 

— Nie mógł grać, nie bedac obywatelem 
argentyńskim... 


(d. c. n.) 
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Pare wielkich pojedynków 


przyniosą mistrzostwa pływackie Polski 


Sezon pływacki dobiega do swe- 
go kulminacyjnego punktu — mi- 
strzostw Polski. Materjał porównaw 
czy z zawodów odbywanych w ok- 
ręgach, mamy już gotowy, nie po- 
zostaje nam nic innego, jak się w 
nim rozejrzeć i zastanowić nad pro 
gnostykami na najbliższą  przysz- 
łość. 

Na samym wstępie musimy pod- 
kreślić rozpaczliwy poprostu stan 
pływactwa kobiecego. Brak zawod- 
niczek na pewnym poziomie powo. 
duje, że każda osoba płci pięknej, 
która umie utrzymać się na wodzie, 
jest w stanie zająć miejsce punkto- 
wane w okręgowych mistrzostwach 


PIĘKNE ZWYCIĘSTWO 


odniósł na basenie ciechocińskim | ci 


każda natomiast trochę pracowitsza 
lub zdolniejsza, zgóry jest predesty 
nowana na mistrzynię. Mało jest wi 
doków, aby w najbliższym czasie 
nastąpiła jakaś poprawa, chociaż w 
przeddzień mistrzostw młoda biel- 
szczanka Dawidowiczówna osiągnę 
ła czas na 100 mtr. st. dow., który 
może wywołać pewne nadzieje. W 
sumie jednak, obecnie panie nasze 


Inie są w stanie naruszyć rekordów, |względein stolica znalazła się nie- 
|ustanowionych niegdyś przez Kra-|tylko za Poznaniem, który umie jed- 
E Jarkuliszównę, zespo- | nego dnia organizować dwie kon. 
ły T. P. G.N.iA. Z. S. (Warsza. |kurencyjne 

wa). Podczas, gdy wszyscy poszli |skiem, Wilnem lub nawet Zakopa- 
naprzód, nasze panie cofnęły się do |nem, które mają już więcej zawodów 


poziomu z przed kilku lat, 


Skoki mocno szwankują zarówno ' kreślić, że znacznie łatwiej i taniej 
wśród panów, jak i pań. Dr. Koka. |(bo za darmo!) jest uzyskać na za- 
lij - Kowalewska - Pietrzykowska |wody pływalnię prywatną w Kra- 


jest wciąż bezkonkurencyjna na wie 
ży po wycofaniu się Klauzówny. W 
trampolinie Szczygłówna -z Cracovii 
nieżle się zapowiada, nie znamy jed- 
nak jej tegorocznej formy. 

Nieco lepiej jest wśród panów, 
choć i tu więcej ubyło, niż przybyło. 
|Maerz powoli wycofuje się, ustępu- 


bie wytłumaczyć pewnego obniżenia | 
lotu Śląska i zwłaszcza Warszawy, | 
która wykazuje dziwną bezczyn. 
ność w stosunku do swych rezerw, 
nie urządzając żadnych zawodów. 
Wogóle Warszawa poza mistrzo- 
stwami Il i HI klasy i zawodami 
AZS-u, zresztą słabo obesłanemi 
przez kluby, nie widziała żadnej in- 
nej imprezy pływackiej. Pod tym 


imprezy, ale za Biel- 


w swym bilansie. Trzeba jednak pod 


kowie, niż w Warszawie basen pań 
stwowy, który przecież tylko w tym 
celu został zbudowany. 


W przeciwieństwie do Warszawy 
Wilno, zupełnie bez pływalni (sic!) 


stale. 
Mistrzostwa Polski odbywają się 


'jąc miejsca swemu wychowankowi, |w sobotę, niedzielę i poniedziałek w 


młodemu i utalentowanemu Jjendrysi 
ıkowi oraz Bregule i Ziaji. Z war- 
'szawian ostatecznie wycofali się Re 
miszewski i Pietrzykowski, któremu 
nawał pracy nie pozwala na obronę 
tytułu mistrza. Pietrzykowski jakoby 
poświęca się wyłącznie gimnastyce. 
Obaj nie pozostawili żadnych na- 
|stępców. 

Niewątpliwie w najlepszym sta- 
nie jest w tym sezonie pływactwo 
męskie, które wykazało znaczny po 
stęp w stosunku do ubiegłego roku. 
| choć rekordy nie sypią się jeszcze, 


jednak wszystko zdaje się wróżyć, 
że stanie się to niebawem. 


Wyniki czołowych zawodników 
wykazują może nawet pewien za- 
stój, ale za plecami mistrzów zjawiła 
się cała plejada młodych, młodszych 
i najmłodszych, którzy osiągają już 
wyniki na granicy czołowej. W obec 
nej chwili najwięcej narybku klaso- 
|wego pokazał nam Kraków, gdzie 
JYMCA i Cracovia wypuściły w 
świat całe mnóstwo świetnych cra- 
wlistów, niezliczone masy Bachniow 
skich, Paszkotów, Zgudów i innych. 
Juniorzy Poznania, pozbawionego 
ągle pływalni zimowej, aczkolwiek 


Warszawie. 

Stył dowolny, to na krótkich dy- 
stansach walka pomiędzy Bocheń- 
skim, Szrajomanem a Karliczkiem I, 
na dłuższych między Szrajbmanem 
l a Karliczkiem I. Kto wie, czy dłu- 
goletni challenger Szrajbman I na 


1200 m. i 400 m. nie odbierze swym 


rywalom tytułu mistrzowskiego. Na 
100 m. Bocheński jest zdecydowa- 
nym faworytem, mimo niezaprzeczał 
nych postępów Szrajbmana l i w tej 
konkurencji. 

Styl grzbietowy, to znowu tylko 


k 


oraz Łódź robią postępy powoli, ale 


T 
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Karliczek I. Za nim emocjonującą 
walkę stoczą Jastrzębski (AZS 
Warszawa), Choina (Legja), Wło- 
dek (YMCA Kraków) i Machowski 
(IKPS), o ile mu wojsko na to po- 
zwoli. 

W stylu klasycznym tytułów bro 
ni za siebie i za straconego już dla 
pływactwa Pollacka — Szrajbman 
Il. Zagrozić mu może dziś tylko Bo- 
guth (AZS Warszawa), Nowicki 
(KSZO) i Kaniewski (Unja Poznań). 
W. tych konkurencjach paść powi- 


nien rekord Polski, o który tak czę- 
sto ocierają się nasi żabkarze. 
Najbardziej zawikłana sytuacja 
jest w sztafetach. A.Z.S. po stracie 
Szwankowskiego przedstawia się 
słabiej, Legja, dzięki Szrajbmanom 
i Zubowiczowi zwiększyła swoje 
szanse. E. K. S. najmniej się dotąd 
wysilał, pokaże jednak niewątpliwie 
swoje mistrzowskie pazury. 
Zespołowa walka rozegra się nie 
wątpliwie, jak i w ubiegłym roku, 
między temi trzema klubami. Kto 


BOCHEŃSKI I WILLE PO BIEGU 100 MTR. W. CIECHOCINKU. 
w którym Polak zwyciężył, mając dobry czas I m. 02,5 sek. 


wygra — zależeć będzie od formy 
Szrajbmanów i Karliczka. Mogą tu 
coprawda zabrać głos i panie, ale 
wobec ogólnie słabych wyników nie 
podobna tu coś konkretnego powie- 
dzieć, poza tem, że Morawska zdo» 
będzie tytuł mistrzyni na 100 m. na 
wznak i najprawdopodobniej i na 
100 m. st. dow., choć na horyzoncie 
bielskim zjawiła się pływaczka osią 
gająca czas o 5 sek. lepszy od naj- 
lepszego, jaki Morawska osiągnęła 
w ubiegłym sezonie. 


150 lekkoatletów Sląskich 


Cwiczyło pod okiem frenera Petkiewicza 


Na treningach prowadzonych przez trenera 
P.Z.L.A. Petkiewicza w okręgu śląskim 0- 
becnych było ogółem około 150 zawodników. 
Największem zalnteresowaniem cieszy się 
lekka atletyka w Chorzowie I okolicach: na 
stadjon miejski w Chorzowie przybyło 50 za- 
wodników; drugie miejsce pod względem li- 
czcebności zajmuje Sokół w Krywaldzie, roz- 


Na czele olbrzymiej masy średniodystan- 
sowców znajduje się Orłowski, który ostatnim 
swoim biegiem dowłódł bezwzględnej wyż- 
Bzości nad tegorocznym mistrzem  okręgo- 
wym *Rakoczym. Czas Orłowskiego  1:58.6, 
biorąc pod uwagę jego 20 lat — rokuje bar 
dzo dużo. Najważniejsze, to ciągłe postępy 
Ortowskicgo. Jeżeli załamuje się nieraz na 


Zubowicz (z prawej) nad Niem- liczni, ustępują jednak klasą krako- | porzndzający drugim akote! co do dobroci bo- | poważnych zawodach, to trzeba to przypisać 
cem Luthenbergiem 


Pływaczki A. Z. S. Warszawa, 


POD TĘŻNIAMI W, 


wiakom. Nie umiemy natomiast so- isklem lekkoatictycznem na śląsku. Na dal- 


CIECHOCINKU 


Lehmwaldówna, Jastrzębska, 


Rybicka oraz Zubowicz, w czasie meczu sztafet 4x200 mir. 


LIDER TABELI WATERPOLOWEJ 
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E. K. S. KATOWICE 


szych miejscach:idą Związek Strzelecki w 
Bielsku, KS Rozdzlieħ Szopienice, najstarszy 
tckkoatletyczny klub Śląska, I w końcu kluby 
Katowic. Zainteresowanie było naogół dużc, 
jednak praca Petklewicza nie byta łatwą, 
gdyż jedynie w Chorzowie treningi odbywały 


W Warszawie jest 11 zeroekranów. Przy- 
słę dwa razy tygodniowo gdzielndziej tylko 


rez. Nie mogło być więc właściwie mowy o 
jakimś racjonalnym lub systematycznym tre- 
ningu; cała praca szła w kierunku udzielenia 
pewnych wytycznych treningu, poprawy 
stylu; rzecz najważniejsza — możność kontro- 
lowania zawodnika, by przez dłuższy okres 
czasu stosował się ściśle do tych wytycznych 
— była niemożliwa. 

W sprintach nie widać żadnych nowych 
talentów. Czyż, najlepszy sprinter Śląska, | 
jest nadal bezkonkurnecyjny, jednak po nie- 
powodzeniach na mistrzostwach zarzucił tre- 
ning. Reszta biegaczy robi 100 mtr. w gra- 
nicach 11,2 — 11.4, 

Na 400 mtr. sytuacja nie przedstawia wie- 
le lepiej. Na mistrzostwach okręgowych 
startowało dosłownie — dwu bicgaczy starzy 
weterani, Rojek 1 Rzepuś, którzy rozegrali 
między sobą bieg w czasie 54-55 sck. Z mło 
dych wybija się na czoło Krawczyk i Jonik, 
obaj ze Stadjonu (Chorzów). Narązie biegną 
4000 mtr. w 53 — 54, ale są to zawodnicy 
zupełnie młodzi. 


Karliczek, Schwaen, Rother, Scholtze, Gerard, Gawlik, Jamkowski 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraiu oraz w Czechosłowacji, Austrii i W 
Zł. 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: 


_Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spół 


Redaktor przyjmuje codziennie 


brakowi rutyny 1... młodości. 


Jeżeli trenować będzie on dalej intensyw= 
nie, to może on być obok Kucharskiego na- 
szym stałym reprezentantem dystansów śred 
nich. . 


| Drugim wybijającym się młodym zawodni- 
kiem jest Kąkol z Krywaldu, zwycięzca na 
1.500 mtr. na ogólno polskim zlocie Sokołów 
w Krakowie, w czasie 4:23, Jest to zawodnik 
w wieku Orłowskiego, icez trenujący zaled- 
wie parę lat. W tymże Krywnidzie jest jeszcze 
paru młodych obiecujących biegaczy, jak La- 
ma Alfred, który miał na 1.500 mtr, czas po- 
niżej 4:30; reszta biega w granicach czterech 
I pół minuty. 

W Sokole — Tarnowskie Góry jest biegacz 
nazwiskiem Miazga, który blega 100 mtr. w 
12 sek, | 1500 w 4:30. Ma zaledwie 18 lat i 
jest silnie zbudowany. W Stadjonie Cho- 


Pech Marczyńskiego 


Jedyny Polak wyeliminowany z Tour de Belgique 


Bruksela, w lipcu. 

Fatalizm jaki prześladuje najlepsze- 
go kolarza emigracyjnego, Józefa 
Marczyńskiego, jest poprostu niezwy- 
kły. W chwili gdy to piszemy, o- 
trzymaliśmy wiadomość z Vieux Cam- 
pinaire, że Marczyński leży tam w 
szpitalu, mając kiłkanaście ran na gło 
wie. Na kilometr od mety, gdy przy- 
gotowywał się do ostatecznej walki na 
finiszu o pierwsze miejsce w Il etapie 
„Tour de Belgique", nie spostrzegł on 
leżących przed nim szyn kolejowych. 
Zderzenie było tak silne, iż Marczyński 
przeleciał parę metrów w powietrzu i 
spadł na tor kolejowy. Przeniesiono go 
nieprzytomnego do szpitala, gdzie na 
szczęście nie stwierdzono poważniej- 
szych poranień, Tak czy inaczej Mar- 
czyński przeleży kilkanaście dni w 
szpitalu. 

W ten sposób zakończył się udział 
kolarza polskiego w słynnem „Tour de 
Belgique". Nie liczyliśmy się tu z suk- 
cesami, lecz Marczyński, któremu kil- 
ka „nawaleń kichy* nie pozwoliło do 
sukcesu w pierwszym etapie, (zajął 93 
miejsce), był o krok od nadrobienia 
straconych dwudziestu kilku minut. 

Drugi etap prowadził z Liege do 
Pont-de-Lup 187 km.. Marczyński prze 
leżdżając koło Jemeppe, skąd pocho- 
dził „został zdopingowany i rozwinął 
szaleńcze tempo, W ciągu niewielu mi 
nut nadrabia on kilkaset metrów na 
pierwszej grupie. 

Na punkcie kontrolnym w Dinaunt 
widzimy Marczyńskiego na  szóstem 
miejscu, Dochodzi on zwolna do Ga- 
hy, który uciekł ua samiyim początku. 
| o nA 
Sy A. z m e 


KUSOCIŃSKI PRZED OPERACJĄ 


Dla Kusocińskiego nadeszło wczoraj | 


zaproszenie od sztokholmskiego Hellasu 
na zawody w dniach 1 i 2 sierpnia, O- 
czywiście Kusociński nie mógł z zapro- 
szenia skorzystać, leży bowiem teraz 
w domu z opuchniętem kolanem. Przeq 
kilku dniami zrobiono mu prześwietle- 
nie nogi i w zwiazku z tem wpompowa 
no mu powietrze do kolana. Potem ko- 
lano i łydka spuchły i Kusociński leży 
w łóżku, zdecydowany już na operację, 
byleby tylko odzyskać normalną wła- 
dzę w nodze. 

Petkiewicz wstąpić ma z początkiem 
roku akademickiego do C. I. W. F. i po- 
tem poświęcić się trenerstwu lekkoatle- 
tvcznemu. Sierpień Petkiewicz spędzi w 
Warszawie lub Białymstoku. Oba okre 
zi AO ze sobą, aby go pozy- 
skać. 


za 21 MP" TOSA ACRE TD RZIY | 
ęgrzech Zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie Zł. 7— 
za wiersz w 


ysokości l mm., szerokości szpalty red. Zł. 


ka Wydawnicza, S. A„ Warszawa, Marszałkowska 


Z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


powiedzialny: MARJAN STRZELECKI, 


Na kilometr przed metą zdarzył się 
jednak wypadek. W ten sposób jedy- 
ny kolarz polski, który bral udział w 
tym wyścigu, odpadł. 

Marczyński ma wogóle ogromnego 
pecha. W roku ubiegłym spotkał go 
podobny do tego wypadek. Miancwi- 
cie przejeżdżając przez szyny, tym 
razem tramwajowe, utkwił w nich i 
tramwaj na niego najechał, Marczyń- 
ski przeleżał wówczas kilka tygodni w 
szpitalu. Na początku bieżącego roku 
wziął on udział w „Tour de Belgi- 
que" juniorów i padł ofiarą omyłki sę- 
dziów, którzy myląc się w dodawa- 
niu, dorzucili mu jedną godzinę. Póź- 
niej błąd naprawiono, lecz Marczyń- 
ski z biegu się wycofał. 

Szkoda, iż ten sypmpatyczny i uta- 
lentowany nasz kolarz nie ma naj- 
mniejszej opieki ze strony naszych 
władz konsularnych i poza Belgami 
nikt się nim nie interesuje. 

T. Garda. 


KAZIMIERZ 


W innych krajach 


rzowskim jest tak samo kilku średniodystan* 
sowców, którzy biegną 800 mtr. w granicach 
2:10 — 2:12 I 1500 w 4:30. Wszystko to 
młodzież w wieku przedpoborowym. 

W biegach długich, zdawało by się, powin- 
no być lepiej. Wskazywało by na to ta cle 
brzymia jlość biegaczy biorących udział w 
wiosennych biegach na przełaj. Opowiadaja 
nawet o pewnym biegu naprzełaj dia kobiet 
w Bielsku, gdzie startowało przeszło 50 za 
wodniczek; liczba męskich zawodników idzie 
w setki. Ale cóż kicdy te masy zawodników 
wogóle nie trenują, a jedyna zaprawą jest 
właśnie te parę biegów na wlosnę. ~ 


Na czele tych długodystansowcówy „roczy 
Stokłosiński z Bielska, który na mistrzostwach 
okręgowych pokonał kilkakrotnego reprezen- 
tanta barw Polski, Hartllka, coprawda w sia 
bym czasie — 16:24, Hartlik zrobił 16:40. — 
Stokłosiński jest to biegacz a dużych lecz 
niewykorzystanych możliwościach, na 5 kim. 
miał już równe 16 minut. Hartlik dotychczas 
„zupełnie nie trenował I dopiero teraz ponow- 
«nie wziął się do pracy. Reszta biegnie 5 kim. 
w granicach 17 minut. 


Istnieje wśród tutejszych zawodników jakaś 
chroniczna obawa przed treningiem. Wszyscy 
trzymają się zasady ,„jaknajmniej pracować”. 
Ogromna większość trenuje zaledwie raz lub 
conajwyżej dwa razy na tydzień. O treningi 
codziennym lub conajmniej 4 lub 5 razy m 
tydzicń niema mowy. 


Ale iten tygodniowy trening jst tu bardzf 
ikki; przebiegają parę okrążeń | to wszystk» 

A biegł wogóle, a w szczególności blef 
długie, wymagają codziennej systematycznej 
i bardzo ciężkiej pracy. Materjału na śsiąsku 
nicy Polski niema takiej Ilości zawodników; 
jest bardzo dużo, chyba w żadnej innej dziel* 
niewątpliwie śląsk mógtby być głównym do- 
starczycielcm lekkoatletów, gdyby cl ludżie 
zechcicli pracować nad sobą. 
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europejskich oraz zamorskich 
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